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Najnowsze metody leczenia gruźlicy. —  Przepyszne 
położenie 1100 m. —  Łuchnia wykwintna. — Czte­

rech lekarzy stałych. — Zgłoszenia da Zarządu. 2226

P i S S  oblicze endecji.
Faszyzm wioski, ruch zbrojny, stojący na 

115htgach reakcyjnego terroru, groźniejszy dla 
państwa od najskrajniejszych ruchów klasowych, 

tworzący „państwo w państwie1*, przyczyna 
ł z a w e j  wojny domowej we Włoszech, stal się 
Realem — chwała Bogu. że nie dającym się u- 
'fcęczywishuć j-— naszej narodowej demokracji. 
'Bndecki pulblicysia, literat wcale podrzędny, p. 
gnący Oksza Grabowski,, z lubością cytuje w  

endeddej „Myśli Narodowej" słowa przy u ódcy 
r»szystów. ongi radykalnego socjalisty, posła 
Pruta Mussolini'ego, który niedwuznacznie ‘grozi 

''kzyżnre swej rewolucja, jeżeli nie podda się 
erTofowi Faszystów. Gdvby to u nas dato się 

jfś  podobnego urządzić — marzą endecy —  to 
^śmy dcipiero pokazali tym przeklętym ludów- 

c° n’ . socjalistom i ca.łei lewicy. Na szczęście to 
*^dybyu obwarowane jest patrjotyzmem, zdro- 

rozsądkiem, demokratycznym zmysłem 
'Rikszę] części społeczeństwa. Skończy się tedy 
,a marzeniach, do realizacji nie starczy sił ani
wCyzji.

Duchowo uważa się endecja za to, czem nic 
ćf* w rzeczywistości: za „naród w  narodzie", 

..państwo w państwie**. Ten swego rodzaju 
*rystokraty zm. poczucie wyższości jest stanem 
sychicziiym i metodą, odziedziczoną po czasach 
rzied wojennych.

Narodowa demokracja wtedy zrezygnowaw- 
y dążeń niepodległościowych, uważała za 

j 01 monopol całkowanie interesów narodowych, 
Rodzeriie przeciwieństw klasowych, związek 
pra lny zaborów, defensywę narodową w  sto- 

do sąsiadów i współmieszkańców raczej 
^ . . ^ b e c  zaborców, wobec których była po- 
^ '- ‘agliwa i potulna. Nie uznawała zasług naro- 
^\yvCh paj\stwowofwórczych demokracji pół­
bu t ’̂ rornnictw ludowych i robotniczych, około 
Ł * e * a  poczucia narodowego i społecznego i 
Bt<y ^Podległościowego w  szerokich masach. 

ns stanowisku „pogodzenia klas” na pod- 
istniejącego stanu rzeczy, narodowa demo, 

j, ^  szła na rękę posiadającym, tym, którym 
l)r_ â ’rórTrtaniu tego stanu zależy, występowała 
st>tą ^  r® ^ ™ m, wprowadzającym w  życie

^ed&wpść społeczną (np. jej opór przeciw 
'sleahi reiorrav wyborczej). „  „

'>  .*P°wat odzyskania państwowości był dla 
bardzo niebezpieczny. W  państwowwch 
specialra reprezentacja interesu i defew- 

harodowei straciła rację bytu. Zrezygno- 
sięTj_ z dążeń niepodległościowych przejawiło 
'H h T 12 w iwaku instynktu państwowego, nara- 
i na szwank przez

Min. Narutowicz odparł endeckie zarzuty o agresywności Polski
Polska opiera się na ścisłej przyjaźni z Francją, wymaga od Rosji prze­
strzegania traktatu, ryskiego, chce zawrzeć układ/ z Niemcami i Czech Sło­
w ac ją , a w państwach bałtyckich i Rumunji widzi uczciwych kontrahentów.

Wojny z Rosją nie b§azie.

m in . '

^*tyz
wybuja 1 y i lacjonaliz m

m partyjny. Interesy państwowe i naro- 
zo aj dują obronę w  organizacji państwowej,

PROGRAM POLITYKI ZAGRANICZNEJ 
NARUTOWICZA.

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) W  „Jottnnal de la 
Polegnę" ukazał się wywiad u ministra spraw 
zagr. p. Narutowicza. Oświadczył on, że 

główne wytyczne polityki polskiej pozostają 
\  bez zmiany.

Zmiana ministrów nie wpływa na przewodnie 
idee naszej polityki zagranicznej. Podstawą na- 
szei polityki zewnętrznej jest traktat wersalski 
oraz przyjaźń i zbliżenie z Francją. Zaw sze będę 
się starać — mówi? min. Narutowicz — zacieśnić
z nia węyły przyjaźni.\

Drugą podstawą naszego programu jest bar­
dzo wyraźna polityka pokojowa, co uzasadnił 
.premier w  swem expose. Następnie dużą wagę 
przywiązuje Polska do przyjaznych stosunków 
z Czechosłowacją i państwami bałtyckiemi oraz 
do aljansu z Rumunją.

Nasza polityka nie jest polityką hazardu. 
Jestem następcą Skinmunta, z którym łączą mnie 
wręz?y przyjaźni i z którjmi wrspótpraeow'ałem. 
Jego politykę będą kontynuował. Różnica pewna 
m o i #  zajść tylko w szczegółach.

Na wschodzie z Rosi a mamy traktat ryski, 
W  rozmowie, jaką miałem przed kilku dniami z 
Ditwunowem, kładłem nacisk na to, że 
Polska domaga sie bezwarunkowego wykonania 

układu ryskiego.
To jest na-główmiejszy warunek dobrych sąsiedz­
kich stosunków ze wschodem.

p o l it y k a  r o s y j s k a .

Na pylanie, czy istnieje niebezpieczeństwo 
ze strony Rosji, miin Narutowncz odpowiedział, Ze 
raczej ibolsiz-ewrey obawiają się ataków ze strony 
Polski, co jest nieuzasadnione.

Powiedziałem to wTyraźnie Liiwinowrowt, 
który zarzuca nam naszą przyjaźń do Francji i 
państw bałtyckich i upatruje wr tern złą wolę 
Polski. Powiedziałem mu, że

przyjaźń Francji stanowi oś naszej polityki, 
a przyjaźń z państwami bałtyckiemi opiera się na 
wspólności interesów z krajami, które przedtem 
należały do Rosii.

To samo *vnzr naszych stosunków- 7 Rumi;, 
•nią. Trudno jes: być prorokiem. Twierdzę jed­
nak, że '.
niebezpieczeństwo inwazji rosyjskiej w tym roku 

jest niemożliwe.
Nasi ■włościanie mogą być spokojni o swe plony, 
„nie zbierze ich czerwony żniwiarz'*.

W STFPNE UKŁADY Z NIEMCAMI.
Na pytanie co* do układów z Niemcami, min. 

Narutowicz oświadczył: „Zacząłem rokowania,
w których chodzi o w y n a l e z i e n i e  modus vivendi 
z Niemcami. Oni przyrzekli przerw-ać bojkot han­
dlowy Polski my nawzaiem przyznaliśmy im w  
zasadzie transyt do Rosji. Mam nadzieję, że i tu 
jes! moiżHwe dojść do dobrych sąsiedzkich sto­
sunków"” .

Rozwój osadnictwa na Wschodzie.
NADANIE ZIEMI KRESOWCOM WSCHODNLM.

Warszawa. (Tel. wł.) (GJ Komisja między­
ministerialna dla spraw osadnierwa wojskowego 
przy G. U. Z. zajęła się sprawą nadania ziemi 
drrłbnym rolnikom, którzy z powodu wykreśleni-; 
granicy bolszewickie i stracili większą część zie­
mi, lub którzy nie chcąc pozostać w  Rosji, schro­
nili się do Pobk; z całym dobytkiem. Dla ulżenia 
dężSkiej doli postanowion-o nadać im ziemię z za­
sobów przyjętych na własność na mocy ustawy

z 17. grudna 1920 r„ który to obszar obejmuj* 
lć.oOu ha.

POM OC M1NISTER.IALNA DLA ZDEMOBIL.
ŻOŁNIERZY.

Wanszawa. (Tet. wł.) (G.) Minister rotnictwa 
i dobr państwowych wydał do władz podległych, 
mu okólnik, w  którym wyjaśnia, że przy obsadza- 
1 Vu stanowisk pewnych kategorii rjęmtncśc! 
tłierwszeustwo przysługuje b^^łym podoRcerons 
Woj. Pol.

Ż AD ANIA NARODOW E NIEMCÓW W  POLSCE 
Warszawa. (AW .) Przedstawiciele posłów 

niemieckich w Sennie PP-: SpicJcmann i Heike,
przyjęci byli przez .premiera Nowaka, złożyli mu 
ośwsatuczenię o potrzeba^, nieni. narodowych w  
Police. Konkretne życzenia Niemców" sprowadza­
ją się do następujących punktów: zniesienie o- 
graniczeń Kolonistów niemieckich na Wołyniu, w

| PoznańskLem i na Pomoaizu, uregulowanie szkoj- 
nictwa niemieckiego, zalegalizowanie związków 
Niemców w  Polsce z siedzibą w  Lodzi, zraesienie 
organizacji niem. sprzecznych z konstytucja, 
zabezpkcztiiie wolności w yPo t ó w  i dopuszczenie 
do służby państw ow ej urzęCjiiliów niemieckich. 
Premier Nowak obiecał te życzenia życzliw ie 
rozpatrzeó.
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w działalności wszystkich stronnictw polskich. 
Crdy istnieje reaSina w kż: państwo, i idealna: pa­
triotyzm 'Olbrzymiej większości obywateli, nte 
potrzeba odrębnej całkującej organizacji, o tyle 
niebezpiecznej, że gotow a całość swą fikcyjną 
i. nieuprawnioną, przeciwstawić całości żywej 
i prawnej.

Ale organizmy nie tylko jednostkowe, ale 
i zbiorowe, chcą żyć, trwać, rozwijać się, choćby 
już utraciły rację bytu. Dzięki dość częstemu bra­
kowi krytycyzmu, dzięki zespoleniu się szeregu 
interesów grupowych i indywidualnych z pier­
wotną, dzis już nieaktualną lub nieistniejącą idea, 
organizm, przeżywszy swego ducha, żyje dalej, 
ale jliż w  stanie ros kładu, zatruwaiac tem życie 
zbiorowe. Fakt ten wyraz iśc;e  przebija się w e- 
becnym okresie żyda partyjnego narodowej de­
mokracji.

Chcąc utrzymać stronnictwo przy źycu, przy­
wódcy endeccy, Dmowski, St. Grabski, eks-ra- 
dykaii, ludzie w  duchu i nretodach najbardziej 
zbliżani do owego tak przez ich zwolenników 
wyklinanego typu „masona*, oddali stronnictwo 
na usługi interesom reakcji i klerykalizmu. które 
przy wyborach do Sejmu pozbawiane zostały 
beapośiedniej, jawnej i uczciwej reprezentacji. 
Pakt to był nieszczery i nie wypływający z prze­
konania; chodziło o paliwo do motoru, który 
lada chwila miał stańąć Endecja reprezentuje 
dziś interesy finansujących ją wielkich obszarni­
ków, kapitalistów, przemysłowców i kupców. 
•Tym interesom poświęci wszystko, bo od tego 
poparcia byt jej zależy. Szyld i frazes pseudo- 
demokra-tyczuy, rzekom^ obrona inteligencji, de­
magogiczne łapichłopstwo, to fałsz. Obliczony na 
naiwnych. Endecja — jak to się niejednokrotnie 
okazało — jest wrogiem zorganizowanej, wałczą­
cej w obronie swycli praw inteligencji i warstw 
indowych, bo to wychodzi na szkodę wielkich 
obszarów i kapitałów. Dlatego to pndęcia zwal­
cza związki zawodowe inteligencji, dlatego jest 
wrogiem reform na rzecz włościanina i robotnika.

Endecji — jak już wspominaliśmy — brak 
zmysłu państwowego. Dlatego działalność tego 
„umiarkowanego" stronnictwa jest najbardziej 
anarchiczna i szkodliwa z punktu widzenia inte­
resów państwa, z którymi zupełnie się nie liczy, 
zwalczając- i niszcząc wszelki autorytet władzy, 
fgłc djugp Ti Je znajdzie się ona cndcckim^rękn. 
C zyż  zastanawiali się endecy nad tem, że 
władza, choćby do niej droga zupełnego jej 
oplwania i pcdęp‘ama doszli, nie byłalby ani do­
stateczną nagrodą, ani osłoną?

By utrzymać się na powierzchni, by urato­
wać swój „monopol", straiszy endecja niekrytycz­
nych niebezpieczeństwami, dopatruje się wszędzie

„spisków" bclwederskich i nie b eł w e de iskich, 
wojuje tak oczywistymi nonsensami, żc wszyscy 
obywatele państwa nie Polacy, to wrogowie Pol­
ski, a więc zdrajcy stanu, że wszyscy Polacy 
me-emdecy, a. więc olbrzymia większość narodu, 
to tudizie „nienarodowi1’. Jak można wojować, jak 
można w ierzyć, podobnego rodzaju ibezecnym. 
szkodliwym dla państwa i narodu -kłamstwom? 
Chwała- Bogu, że naiwnych jest coraz mniej.

W  działalności partyjnej jest endecja uoso­
bieniem konspiracji, mafji, ślepego nie-demokra- 
tycznego posłuszeństwa, ukrywania się pod fał­
szywymi, « ie  dającymi się skontrolować szylda­
mi i fwmaurri. Gdzie się kończy stronnictwo naro- 
dowo-demokratyezne, a gdzie zaczyjna Związek 
ludowo-nar.? Kto rządzi, kto posłanawia, kto jest 
wykonawca? W  demokratycznych stronnictwach, 
rozwya-jących się na zdrowych podstawach, kon­
gresy", zjazdy, artykuły dyskusyjne w prasie po­
przedzają i przygotowują wszelkie ważniejsze 
decyzje. Kto uchwalił, że Zw. lud.-n.ar. ma, być 
płerykjjfny i -reakcyjny? Konia z rzędem temu, 
kto doszuka się odrobiny samodzielności, kryty, 
cyzrnu, własnego zdania w  licznej, rozrzuconej 
po całej Polsce prasie endeckiej. Zakonspirowany 
sztab generalny" wydaje rozkazy" i prasa chórem 
podaje ó  czytelnikom, jako nie podlegający dys­
kusji dogmat.

Tego rodzaju konspiracja, system nafii, po­
sługiwanie się bezpartyjnemu rzekomo — dla nai­
wnych — organizacjami (organ, nar., organ. nar. 
kobler. Rozwój, nawet Sokół) dla partyjnych Ce­
lów" szkodliwy i ogłupiający system „narodowego 
monopolu", poświęcanie interesu państwa na oł­
tarzu partyjnego poży.ku, brak zupełny obiekty­
wnej racji istnienia — wszystko to dowodzi ja­
skrawię, że endecja'to wrzód na organizmie pań­
stwowym i narodowym, który złączonemi siłami 
demokracji należy co rychlej wyciąć i usunąć.

W . J.

Z pogranicza nad Zbruczem,
(Małe wyjaśnienie od korespondenta, —  Jeszcze 
o uchodźcach. —  Smutny objaw. —  Zgubiona 
poczta. Nieco o praktykach przy udzielaniu 

koncesji.) ....
(K braspotidoncja własna.)

Pogranicze nad Zbruczetn, w  sierpniu.
Dowiedziałem się, że informacjami, porusza­

jącemu w  poprzednich korespondencjach sprawy 
pograniczne interesowały, się niektóre urzędowe’ 
osobistości. Objaw to wielce dodatni, że zdarze­
nia, często przykre, a takich tu, na pograniczu

jest niestety najwięcej,, poruszone w  prasie, znaj­
dują oddźwięk u kompetentnych czynników, zby­
teczne m jednak wydaje mi się badanią źródła; 
skąd iłochodzą korespondencje 1 szukanie... ich 
autora. Poruszam te sprawę dia.ego, że te poszu­
kiwania odbijają się na osoba cii zgoła „niewin­
nych", które, posądzone o autorstwo korespon­
dencji, ni stąd ni zowąd odczuwać muszą animo­
zję czynnikową którym się czasem w  korespon­
dencji coś dostanie- To też, aby na przyszłość u- 
mkaiąć tego, zawiadamiam kogo należy, że ani 
p. M„ ant p S. w Skale nie są tymi, których 
„posąoza się" o korespondencje z naa Zbrucza, 
należy ich tedy wypuścić z pod czułej inwigilacji, 
dalszych zaś poszukiwań zaniechać, boć nie 0 

autora powiimyo chodzić, ale o zaradzeń# zfu, 
'jakie- czasem wytknąć się musi. "i

i lyrn razem zmuszony jestem wskazać na 
szereg bolączek lub przykrych objawów tutej­
szego życia. Wprawdzie władze wyższe takim lub 
innym, okólnikiem zdają się wpływać na usuwanie 
anomalji, wykonanie jednak, jak dotychczas, czę­
sto szwankuje. I tak np. emigranci z Rosji i Ukra­
iny mają pobyt w .pasie pogr. zakazany, w  Skaie 
Jednak spotyka się ich gadał przełby wających. Su 
to zazwyczaj żydzi i Rosjanie, emigranci bowiem 
Polacy bez oporu przenoszą się wr głąb kram. 
Chodzi o nazwiska? Nie zawsze jes* wskazane 
w vmieni,ć je w  prasie. Tyr.i razem może nie bę­
dzie to szkodliwe. Ot np. dziwi tutejszych uczci­
wych ludzi, na jakiej podstawie przebywa 'v 
Skale niejaki p. Hust z poza Zbrucza- i uprawia 
handel z bolszewikami łącznie z pewnym’ żydem 
z Kamieńca, któryto żyd też w  jakiś sposób h- 
zyskuje przedłużanie pozwolenia na pobyt w 
Skale. Byłaby również do wyjaśnienia sprilwa 
pobytu w Skale Chaiima Gillesa, żyda zakord<7- 
n owe gol który, jak twierdzą ludzie miejscowi, nie 
był przedtem zamieszkały w Polsce, zdołał jed' 
jak  uzyskać o oku men ty na pobyt w Skale. Cie­
kawe rn jest również, jaki mają cel wycieczki za 
Zbrucz niejakiego p. Wolfa Ebenłhal, prowadzą­
cego za pozwoleniem starostwa sklep w Ee-re- 
żance obol. Skały.

Mieliśmy tu także senzację z workiem pocz­
towym, który się zgubił dnia 26. u. m z z a w a r ­
tością przekazów pieniężnych, listów z AmeTkl- 
pieniędzy itp. Woreik ten zgubiony z dworca do 
poczty znalazł mieszkaniec okolicznej -ftsf Biits 
diakowce i litując się nad pocztą zwrócił zgitbf 
Czyżby podobnym zgubom należało przypisać 
fakt, że ze Skały czasem listy polecone nie do­
chodzą?

I jeszcze jedna bolączka z iruiei dziedziny- 
Uderza dziwnie fakt, że Polakom tutejszym., ubi«-. 
gającym się o> koncesję jakąś, trudno ją dos.ać, a
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Osiainia wala jaśnie pana.
Z e  i z w e c b .  i e g o  p r z e ło ż y ł#  J ó z e f a  K fe m «-Ł * .»a # tc :*a  - a .

(Ciąg dalszy).

— Gdyż z wierzchu wyglądała, jak pobielane 
jjroby —  grzmiał probosz z kazalnicy.

Jaśnig pani nie lubiła księży, którzy za wie­
le krzyczą, ale, pominąw-szy to, dziwnym trafem 
słowa jego odpowiadały nadzwyczajnie jej w ła­
snym myślom. Bo czyż Ludwika Enbergowa nie 
byta typem prawdziwej faryzeuszki? Pozornie 
taka uprzejma, pokorna, uważająca, a w  głębi 
pełną ńajhanicbuiejszego wyrachowania, chytre­
g o  podstępu!

i W Ale Pan *a wstydzi twoje zdradzieckie si­
dła — rrmuik-łęła jaśitfe pani trochę patetycznie, 
podnosząc się do śpiewania wakru. —

— Jakże ci się podóba Biandzia? — spytała 
Sary Siedel, gdy wracały do dworu.

— Ach, wie ciocia to bardzo niesympatyczne 
stworzenie.

— Taak? rzeczywiście0  a mnie się zdawało, 
ie ś có  się bardzo polubiły, sądząc z twoich słod­
kich min, drosra Saro. No, a jakie myślisz, czy 
ona jest bardzo- do tego młodego człowieka... do 
tego Takóba przywiązana?

* . — Tak, przypuszczam.

— Przypuszczasz, droga Saro?... Jakże moż­
na przypuszczać coś podobnego bez wszelkich 
danych? Zupełnie, jak Roger: on przypuszcza, że 
oni sifę chcą pobrać i na tern opari swój warjacki 
testament. Ale dziś młodzież ohce sanna o sobie 
decydować. Co do mnie, nie zauważyłam naj­
mniejszej skłonności tych dwojga do siebie 
wzajem.

— Wiięc ciocia nie słyszała, co mówią?
— Mówią? Kto mówi? Może służba? Nie, 

moja kochana Sa-ro, ani mi w głowie słuchać tego 
rodzaju plotek. Mam nadzieje, że mój biedny 
Po tr nie stał się ofiarą nieszczęśliwej miłości — 
smuciłoby mnie to bardzo.

— Piotr? Co ciocia mówi! Piotr i Blenda! Mais 
c’est tout a fait incroyable! Ona takie dziecko.

Jaśnie pani zmierzyła swoją towarzyszkę 
oczami —• nabożny nastrój Ulotnił się 'zupełnie ru- 
stepując miejsca złośliwemu i nieledwie swawol­
nemu uśmieszkowi.

— Przy  tobie, droga Saro, wydaje się rzeczy- j 
wiście dzieckiem, ale nie sądzę, aby to u Piotra 
wykluczało możliwość zakochania s.ę. Raczej! 
przeciwnie. 2

— W  takiim raizie żal mi Piotra. Ona jest 
wnrost niepokojąco zalotna.

Jaśnie pani rozśmiała się złośliwie
— Saro! Saro! Czemu Widzisz źdźbło w oku 

twojej siostry?
Humor niemłodej damy, który się podczas 

nabożeństwa tak poprawił, niestety, zaraz po po­
wrocie na Rogershof uległ pogorszeniu. Chcąc 
koniecznie rozmówić się z Blandzią, wysłała po 
nią Sarę, która powróciła sama. i

— Kochana ciociu, ach, prawda, nie moglatf 
nigdzie znaleść Blendy — wracałam — gdy... mu­
szę Cuci opowiedzieć .straszną nowinę. A myśmy 
,nic nie przeczuwały! I Sara łamała ręce, wzdy­
chając ciężko —  były to jedyne ohjawy głębokie­
go wzruszenia, na jakie się mogła zdobyć w tei 
chwili.

— Wczoraj wieczór, gdyśmy przypuszczały- 
że wuj gra w szachy z Abrahamem Bjórrerem 
wie ciocia, co oni robili? Wiuj podpisał testament

— Kto to powiedział?

— Inspektor. Właśnie wychodził z  biurąj 
wręczył mi list. Proszę posłuchać! Nie znając, pb 
sma, otwarłam natychmiast. Oęł Abrahama Bjo1'  
nera. Może sobie ciocia wyobrazić, że byłam sV 
■najwyższym stopniu zdziwiona i miałam oełfldS 
list przeczytać, lecz spostrzegłam, że on wcia* 
stoi i wpatruje się w e mnie, więc, żeby cohąći 
przerzec, zapytałam, czy nie wie, gdzie 
Blenda? Jak ciocia myśli, co mi odpowiedział 
obrzydliwy człowiek: — Gdzież ma być P:r 
krywka. jeżeli nie na garnku? zapewne gdzieś 
K̂ ubą. Przecież -panna wie, że z nich ma być p a ji 
Tak napisane jest w testamencie jaśnie pana. ^  
Zdębiałam! Co pan ma na myśli? jaki tastamerd 
pytam. — Boże mój, to panna nie wie, że jaśni' 13 
pal’ wczorai podpisał testament? Ja i Wikbebj 
mieliśmy zaszczyt być świadkami.

— Cóż pisze B  jor ner? Nie, daj mi! — tu jaw­
nie pani wydarła wprost list z ręki Sary I czytać'

(C. d, n.).
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oostaje ją żyd lub Ukrainiec. 1 tak; koncesji na 
■restaurację, o co prosili po. Komarnicka i Mach-

powodu ^anazu pomnażanian:>oka, odmówiono z
festanraji, zakaz ten jednak nie przeszkodzi! na- 
stopnie dać koncesję p. Czonpicie i żydowi Kasje­
rowi. Niejaki p. Szarkiewicz, z d emob.il iz o w a ny 
żołnierz 7. p. ułanów W . P., z zawodu fotograf, 
od szeregu miesięcy kołace o koncesje na przed­
siębiorstwo fotograficzne w Sikaie i nie może się 
doprosić. Zarabia na życie... noszeniem żydom 
'' ody! Czyżby owa dziwną niechęć udzielenia 
koncesji rzymsko-katolikowi należało tłumaczyć 
tem, że referentem dla handlu i przemysłu ■w 
starostwie czorłkowskiem jest p. Schmidt, żyd? 
N:e chcę posądzać urzędnika państwa o powodo­
wanie się... narodowościowemi względami, fakty 
jednak wspomniane mówią wiele.

Na zakończenie wyjaśniam, że p. Szarkiewl- 
eza osobiście nie znam i ten mnie nie prosił o po­
ruszenie jego sprs wy w  prasie, niechże więc 
wścibstwo autora nie odbiic się zmowu na niewin­
nym człeku. N.

Sprawy ukraińskie.
Studenci ukraińscy we wschodn. MafopoUcc 

zorganizowani są w  trzech związkach. Najliczniej­
szą, obejmującą 1911 członków jest ..Krajowa 
Rada studencka’*, mniej liczne są: Związek socjai- 
sfcudeictwa. członków 235 i „Liga katolickiego 
studenctwa’’ o 150 członkach. /.

Liczny stosunkowo „Związek uikr. studentów 
cmigr. w Polsce” działa w  Warszawie, liczy 400 
Czlonkówc W  Krakowie istnieje o zbrojnym tytii- 
Je „Studencka gromada l. zaporożsikiej strzeiec- 
terej dywizji’’ licząca 32 członków’.

Na Bukowinie istnieją 3 organizacje: „Sicz1-, 
'■•■Zaporożec’ i .Prawosławna Akademia” o 178 
członkach. Na emigracji ukraińskiej działają: w  
Pradze „Akadem. ukr. gromada” członków 848, 
V  Bernie ta sama onganizacja o 100 czł., w Przy- 
bramie „Kamieniary’’ czł. 52 i kilka mniejszych w  
Ur Józefowie, Mielniku ftd.

Austrja. W  Wiedniu założono ,3 icz” czł. 375, 
w Oracu również „Sicz“ czł. 17, w  Leoben 
v4 ło l“ o 11 członpfdi. Niemcy. W  Berlinie 
-Spółka studentów ukr.” czł. 85, w  Koloirji podob­
nej nazwy organizacja ma 6  członków. Rumunia.
■ Tyiko. w Bukareszcie „Zorza” 25 czł: Jugosławia. 
W Zagrzebiu „Ukr. stud. gromada* czł. 2 0  i w  
Lublanie „Ukr. kuliur.-oświat. zwiaze'k“ czł.

Wielka stosunkowo liczba organizacji obej­
muje zaledwie około . G&» członków-, uprawiają­
cych kilkanaście różnych kfenKuków politycznych.

Zniesieni© stanu wyjątkowego. Oficjalnie 
uchwałą Sejmu zniesiony stan wyjątkowy w Ma- 
łapolsce, wita organ Kośmy Nikołajewicza Pełe- 
chate^b „W ola Narodu” z oddechem ulgi1, wska­
zując jako przyczynę tego postanowienia: wy-

bory do nowego Sejmu. W  końcu wyraża nadzie­
ję, że i „galćyjsko-russka" organizacja znajdzie 
dość sił do podźwjgnięcia swego politycznego ży ­
cia, które oczyści powietrze z politycznych 

szkodników, zatruwających do niedawna duszę 
tego narodu., Do politycznych szkodników należy 
m. i. „Russkij Hołos”.

OO-

C z e r n e  c h m u r ?  n a d  L o n d y n e m .  
Konflikt francusko-angielski.

Zdecydowanie opozycyjne stanowisko Anglji doprowadziło c'o wstrzym -- 
! icł omad konfe encji. Poincare iL . G :o  ge odwoła i się do swoich rządów.

- 0 .

ZAGM ATW ANIE PROBLEMU REPARA. 
CYJNEGO-

Ltafield. (PAT.). 10. sierpnia. Zamiar zwoła­
nia konferencji sprzymierzonych w dniu wczoraj­
szym celem zbadania raportu rzeczoznawców zo­
stał- ze względu na powagę sytuacji zaniechany. 
Konferencja ma być zwołana na piątek lub sobo­
tę, pnzedtem jednak ma nastąipić wymiana zdań 
między delegatami a ich rządami oraz czynione 
być mają starania znalezienia wyjścia z obecnej 
za wikłanej sytuacji. W  związku z tern liczą wiele 
na ewentualne propozycje Belgijczyfków, które 
będą ustalone w  porozumieniu z ekspertami an­
gielskimi i innymi.

W! komisji rzeczoznawców Francuzi znaleźli 
się w mniejszości co do wszystkich prawie swo­
ich propozycji. Delegaci belgijscy wypow iedzieli' 
się bądźcobądź za kontrolą kopalń państwowych 1 

lasów', czemu sprzeciwili się Anglicy, Włosi i Ja­
pończycy.

Dzisiejsza poranna prasa angielska ocenia 
sytuację jako barSzo poważną, zaznacza jednak

iż istnieje sIŁne pragnienie zapobieżenia nieporozu­
mieniu między aliantami z powodu sprawy od­
szkodowań. Nektóre pisma wyrażają żal, że nie- 
przyjęcie propozycji Poincarego może być przy­
pisywane przez niektórych publicystów francu­
skich stronniczości Anglji na korzyść Niemiec i 
zwracają uwagę na to, że rozpowszechnianie ta­
kiego mniemania jest szkodliwe dla sprawy 
sprzymierzonych.

Jeżeli przed konferencją w  sprawie odszko­
dowań istniała różnica pomiędzy poglądami, to 
było to wywołane wyłącznie tern, że zdaniem 
angielskich mężów stanu Francja idzie niewłaści­
wą drogą do uzyskania ostatecznego madrnium 
wypłat od dłużnika chwilowo niewypłacalnego.

Jak już dbniesfono dzisiaj zbierze się'na nad­
zwyczajne posiedzenie gabinet angielski1 w  celu 
zbadania sytuacji. Z powodu lreosiągaięria jak 
dotąd porozumietiia na konferencji, stało się ko- 
mecznetn rozpatrzenie na ricwo polityki Anglji % 
związku z nową sytuacją, jaka się wytworzyła w 
chwili obecnej.

rolifyka Poincarego wyrazem całej Francji.
POINCARE PROSI O ZWOŁANIE RADY 

MINISTRÓW.

p aryż. (P A T ) Poincare zawiadomił prezy­
denta republiki o stanie obrad konferencji lon­
dyńskiej i prosił go, by tenże zwołał posiedze­
nie Rady ministrów, ponieważ fig George zc 
swej strony zamierza odbyć Radę gabinetową.

Kinematograf kronikarza.
lawet wakacji spokojnych nie mam dlatego tyl­

ko, że zanadto jestem sentymentalny! Proszę mi wie- 
r*'Vv gdvż w tej chwil mówię zupełnie serjo! A kto 
'jU tyle rzewnego sentymentu dia Lwowa —  ib  ja 

posiadam — ten —  łatwo zrozumie —  diugo 
Po za Lwowem wytrz, mać nie jest w stanie! Tak 
y*° i ze mną. Już na dworcu, gdy ostatnieni 
zawem spojrzeniem żegnałem miasto przed odazdem 
'ak dziwnie ścisnęło mi się serce, tak reszta s h  
ucha odbiegła mnie, że omdlałbym z pewnością 

gdyby ni4 dobroczynna restauracja, gdzie jednym 
1 drugim  porterem nakazałem setcu milczenie. Obie­
cywałem sobie, że na miejscu, w zaciszu wiejskiem,
■ etuy mo;e, chwilą rozstania roztrzęsidne. uspokoją 

c zupełnie, że bez wzruszenia myśleć będę mógł 
0  l- lVow!c, tembardziej, że „zacisze* o tyle obiecy- 

0  mi bezwzględny s ;okój, że jedyną niemal islotą 
” ,em żyjącą była panna Maria, osoba ogromnie 

-o a. iakoic od lat .pięćdziesięciu t. j. od swego 
r°'Jzenia, posiada zaletę, i :  nie mówi, ponieważ 
( Ja s'ę uiemowąl Lecz i tu rachuby mnie za- 

n.'e0 d,y !! Ciszę wLjskiej idylli, spokój błogi, jakiego 
mogła mi — choć pewno nieraz chciała zamącić 

- ” n l. ^ aria. —  z nawiązką psuły 1 zakłócały., 
i niedobre! Tak Sz. Czytelnicy!

^  Nic gorszego nie ma nad zie sny! Cobyście
ę.°ste robili, gdybyście tak Lwów i jego mieczfeań-
s W “ kochali jak ja, —  gd.by na Was przyszedł
w ‘Gregoby sa;n Józef, z Pu.yfarą do naspółki, 

■ est J,naczyć nie byl' wstanie? N. p. śni mi się, że 
'to .mfWe Lwowie, chodzę sobie po wałach nicdale- 
fcou ea|fU. m' na£'e tłum lud - i drgnął, zakołysął się 

uisyjuie i biegnie ku teatrowi z okrzykiem:
H się! juź się bij4,« _

Kto?x. ..
costa!em odpowiedzi, lecz, porwany tłumem 

em się momentalnie pod teatrem.

G owy wszystkich zwrócone na dach teatru...
Patrzę... zadrżałem!
Oto Muza, która stoi nad wejściem do przy­

bytku sztuki, spiżowa Melpomena, zlazła ze swego 
stanowiska, zawiesiła swą palmę na jednym z komi­
nów, a sama w pozycji wyzywającej do walki stanę­
ła na dachu, jakby wyczekując przeciwnika. Za chwilę 
— patrzę —  idzie. przeciwnik.

Na lękach rękawica do boksowania, na głowie 
hełm z ogdomną przylb cą. Chwila jeszcze, gdy ra 
g!e rzuca się Muza na przeciwnika swego i zaczyna 
się bój śmiertelny.

— .Czarnowski! Nie daj się! ryczy tłum! Mnie, 
pot zimny obUf, jakie lubię ogromnie Czarnowskiego! 
Zacny chiop! Jak nie huknę- „Ludwiśl Wal w naj­
słabsze miejsce! Nie p;,tą!“ A poczciwy Czarnowski, 
skoro tylko głos mój poznał, widać było że odżyi 
nieco, jak n e machnie na cd'ew, jak nie gruchnie 
gdzieś tam .Melpomenę w okol.ee lewego uchn, — 
dość że ia zachwiała się, i nagie, ku ogromnej ra­
dości tłumu, runęła z brzękiem okrutnym na dach 
teatru. Z grona sęlziów, stojących oparę kroków od 
miejsca walki, wystą: ii i Schneider i Włodzimirski 
i poczęli składać zwycięzcy gratulacje! Myślałam że 
-.erce mi pęsnie z radości — ryczałem razem z tłu­
mem' „Brawo! Ludwiś! Cześć! Morowy chłop ! 
i krzyczałbym zd ije się długojeszeze. gdyby nie słu­
żąca, która... zbudziła mnie, okropnie przerażona 
myśląc, że... zwariowałem1

Och! Te sny! Brrr!...
Myślice, że miałem potem spoko/?! Gdzietam.
Owa dni minęło zaledwie gdy znów... znalazłem 

się w Ko hanyni Lwowie, idę Łyczakowem, a tu ... 
jak z pod ziemi wyrasta woisko, aie nie to stare, 
nasze wojsko, lecz rycerstwo w kontuszach, przy ka­
rabelach, w zbroieach pancernych z proporcami, 
buńczuczne i potężne!

Na czełe... Król kurkowy ze świtą Blask bije 
od jego wspaniałej postaci. Miecz lśniący, w gatunku

to pie/yćent miasta!! 
a to co za wyprawa

Rada ministrów zebrała się dzisiaj w  pałacu Eli­
zejskim pod przewodnictwem Miileranda.

RZĄD ZAAPRO BO W AŁ PO LITYKĘ P01NCA. 
REGO NA KONFERENCJI.

Paryż. (P a T.) Dnia 10. bm. rano cdfoyła s?<? 
pod przewodnictw,ern Midleranda Rada ministrów, 
której obrady poświęcone były obecnej sytuacji

„Szczerbców” , niesie przed n.m ouatenc p L  jegc 
poprzednik.

Patrycjat miejski w całym swym przepychu 
i dcstcj:ństwie Urcczy powoli, a za nim na komu, 
jak mieko b: łym jedzie rycerz o twarzy marsowej. 
Na fś liącej zbroi order , V.r uli mil tari* a na pier-. 
sic/n lśniący do słońca Krzyż za „waleczność pierw­
szej klasy1-, a tuż obok mr.ieisZy. lecz równie skrzą­
cy się tysiącem iskier — za .waleczność drugiej 
klasy*. 1 >

Przyglądam się... Tol
Chryste Panic! wołam, 

zbrojna! ?
Usłyszał te s!owa rycerz zDro ny, gdyż obejrzał 

się w moją stronę i zawełab —  „Ta jak! Nic wiesz 
że bolszew ki id’ na Lwów!? Musimy znów bronić 
miasta a ty se tam wakacji używasz l 1

Zawstydź ny okrutnie — pytam: —  „A  weźmie­
cie mn:e —  panie prezydencie? Ja też póidę !“ .

Miną? mię łaskawie i wskazał miejsce na ogro­
mnej w 8  koni ciągnionej armacie, kióra kształtem 
przypominała ś. p. Morsera, lecz więcej jeszcze ogro­
mną beczkę marki p. Go z-Okocimskiegof Usiadłem 
uszczęśliwiony, aie że n gdy przy a “ty le rj i nie słu­
żyłem, więc nic dziwnego, że na skręcie ku ul. 
Czarnieckiego, wywróciwszy kozła, zicriałem, waląc 
giową o . . .  gruszę, pod którą właśnie usnąłem iebko 
w cieciu łagodnym, zatopiony w marzeniach o Lwo­
wie. Zbudziłem się z uczuciem bołu głowy i z ogro­
mną obawą o lasy miasta,

—  „Coś tam nie dobrze* —  pomyślałem — 
skoro takie sny mnii prześladują!

Wyjeżdżam i basta! Muszę tam być, gdyi tu 
męczę się tylne!”

i jestem Kochani moi Czytelnicy —  i —  zape­
wniam. że nigdzie inż ze Lwowa nie wyjadę!

Leon ŹypGWSkł
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olitycznej. Między inriemi przyjęła Rada irapi- 
strów do v> iauuiuosci osiataio wymienione depe­
sze i wystosowała do Poincarego depeszę, w  
■której komunikuje mu swe stanowisko i 

jednogłośnie aprobuje w całej rozciągłości 
jego postępowanie.

PRASA ALZACKA OPOW IADA SIĘ ZA ST a - 
NOWISKIEM POINCAREGO.

Strasburg. (PAT.). Syndykat dziennikarzy 
alzackich wystosował pod adresem Poincare go 
depeszę wyrażającą jak najenergicziniejsze popar­
cie stanowiska zajętego przez rząd frnr«cuskL 
Związek stwierdza, że obywatele francuscy w  Al­
zacji płacą o 40% podatku więcej. anLLdł zamiesz- 
Lali tam Niemcy.

I eaiteid, (PA F.) ■ W  sytuacji na konferencji
, sprzymierzonych nie zaszła prawie żadna zmiana. 
, Posiedzenie nadzwyczajne gabinetu angielskiego, 
; jaki odbyto się dziś po południu, trwału 2  godzi­
ny. Gabinet zaaprobował politykę delegatów an- 

, sielskich zarówno na konferencji szefów delega­
cji, jak i zebraniu rzeczoznawców. Wśród wszyst­

k ich  delegatów panuje przekonanie, 'że
nie uda się osiągną,ć porozumienia.

W  ciągu dnia dzisiejszego odbył L. George 
■naradę z  delegatami belgijskim iwłoskfen. Człon-

Leafield. (PAT.) Widoki osiągnięcia kompro- 
i misu między delegatami francuskimi a pozora- 
, łymi innymi delegatami co do warunków, na 
których ma być udzielone Niemcom moratorjum, 
dziś rano polepszyły się. Dzisiejsze narady prze­
ciągnęły się tak długo, że posiedzenie konferencji, 
wyznaczone na godz. 1 1?) musiano odroczyć. 
Propozycje Poiucarego, częściowo odrzucone 
przez rzeczoznawców, wobec kojifert-neji pozo­
stają w sile. Pragnieniem wszystkich delegatów 
jeśt dojście do porozumienia. ;

RZEKOME USTĘPSTW A RZĄDU FRANCU­
SKIEGO.

, W iedeń (PAT.). U sierpnia. „N. Fr. Pres.se”
; donosi z Paryża, ze Rada ministrów na wczoraj- 
. szem posiedzeniu, odbytem pod przew. Mifleran- 
' da oświadczyła się za kompromisem na konferen­
cji londyńskiej i uchwaliła upoważnić Poincarego, 
do pewnych ustępstw na rzecz Arijff i ' Koła rzą-. 
dowe francuskie odmawiają bliższych szczegółów 1 

Jak słychać, Poincare ma się zrzecz żądania gra, 
nicy celnej nad Renem i zamknięcia celnego za­
głębia Ruhry. Natomiast wedle wiarygodnych 
wiadomości ma Poincare zażądać udziału Francji 
lub u ogóle sljantów w niemieckim przemyśle che. 
micznym i aęroplanowym. Nadto ma być na no­
wo podjęta myśl ^prowadzenia nadzoru nad ca­
łym niemieckim przemysłem chemicznym celem 
przeszkodzenia fabiykacji gazów trujących f in- 
Jwch materia łów wojennych.

PROW IZORYCZNE ROZSTRZYGNIĘCIE PRO ­
BLEMU.

Londyn. (AW .) Z dobrze poinformowanych 
kół donoszą? żc spodziewany kompromis dojdaie 
d l sk lilii na podstawie przyznania Niemcom 
1 rótkp terminowego moratorium, oraz przesunię­
c i  konferencji na wrzesień lub październik. 
W  międzyczasie odbędą się narady nad zmnień} 

's-emem dhi-gów niemieckich, a w takim wypadku

POWIĘKSZENIE KOMISU RZECZOZNAWCÓW 

DLA WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI.

Warszawa. (Tek Hfel.). (G.) Po komisji eksper­
tów ' dla spraw Małopolski Wschodniej powołano 
'dodatkowo pos. Hansnera i Grzędzielskiego oraz 
dr. adw.-Godlewskiego. Iiziś odbędzie się posie­
dzenie komisji.

 o©-----

W YDALANIE NIEMCÓW Z ALZACJI 

POSTĘPUJE

Strassburg. (PAT.). 11. sierpnia Hawas. W  
dniu dzisiejszym od samego rana rozsyłane będą 
do szeregu Niemców w Alzacji i Lotaryngii roz­
kazy opuszczenia kraju Odnośna lista obejmuje 
500 nazwisk. Termin wyjazdu 'oznaczony został 
•na sobotę {wieczór.

Wczoraj rozpoczęło się wydalanie Niemców z 
Alzacji i Lotaryngii. Wydalanie ukończone być 
musi w sobotę o póLiocy, Wydaleni pizejcL gra­

niu pozostają nadal w Londynie.
SOCJALIŚCI NIEMIECCY PROSZĄ LLOYDA 

GEORGE’A O OPIEKĘ.
Benin. (AW.). Stronmictwo socjalityczne f 

Związki .rob. w  Kolonji wysłały do L. Georgea 
ipismo, w  którem zwracają uwagę na niebezpiecz­
ne piany Poincarego, któi c oUt-ezono są na ode­
rwanie prowincji reńskich od Niemiec. Stronnic-, 
two socjalne pragnie przeciwdziałać stanowczo 
wszelkim podobnym zamiarom.

stałaby się aktualną sprawa międzynarodowe! 
pożyczki dła Niemiec.

(NIEPRAWDOPODOBNY PO M YSŁ ZRZECZE­
NIA SIĘ PRETENSJI

Paryż. (PAT.). WBK. ,,L’Oeuvre’'  donosi, że 
iL. George na wypadek niedoiścia do porozumie­
nia. na konferencji ma zamiar poruszyć kwestię 
długów koalicyjnych i zaproponować rezygnację 
Anglii z jej pretensji. O ?le taki projekt doszedłby 
do skutku, otworzyłby bardzo szerokie hory­
zonty

L. GEORGE U KRÓLA.

Londyn. (PAT.). Król przyjął dziś L. George'a 
na audencji.

L. GEORGE WYCZEKUJE.

Londyn, (PA T  ). W brew zapowiedzi nie ogło- 
szon oewpose dotyczącego angielskiego punktu 
widzenia, co uważają za pomyślną przepowiednię 
osiągnięcia porozumienia.

POINCARE O BANKOW OŚCI NIEM.

Paryż. (PAT.) Specjąlny korespondent „Pe*it 
Parisien" pisze, że w ciągu wczorajszej konferen­
cji Poimcraego z Theunisem oma,wiana była kwe­
stia Baniu Rzeszy. Poincare ma zamiar przepro­
wadzić kontrolę niemieckich bonów skarbowych. 
Konferencja ma także uchwalić konieczne środki, 
aby Bank Rzeszy otrzymał autonomię.

BELGJA AGITUJE ZA POŻYCZKA DUA 
NIEMIEC.

ł
Paryż. (AW .) „Ere No:ive!fe’ ‘ dowiaduje się, 

że belgijski premier Theunis pozyskał dla spra­
w y  międzynarodowej pożyczki dla Niemiec w  
kwocie miliarda, dolarów dużą część uczestników 
kanferencji. Starania swe poczynił Tbeunis w

ZW YCIĘSTW O BAW ARJI NAD RZESZĄ.

Wiedeń. (PAT.) „N. Wien. Journal" -donosi 
z Berlina, że rokowania między rządem Rzeszy 
a delegacją bayaTska wczoraj wieczorem zakoń­
czyły sie. Słychać, że porozumienie nastąpi na 
tej podstawie, że-pząd bawarski cofnie swoje roz­
porządzenie,' a rzad Rzeszy1 złoży w Reichstagu 
oświadczenie, iż na przyszłość nie będzie przed­
kładał ustaw, któreby mogły naruszyć suweren­
ność poszczególnych krajów.

Berlin. (PAT.;. 1 1 . sierpnia. Dziś przedpoh 
zakończono forma-lms rokowania między rządem 
.Rzeszy a rządem bawarsKim. Sipisano protokcł z 
przebiegu rokowań, który będzie przedłożony ba­
warskiej Radzie ministrów.

REWOLUCYJNA ODEZW A KOMUNISTOM' 
NIEMIECKICH.

Berlin. (PAT.) „Roie Eahne” publikuje ode­
zwę komitetu wykonawczego międzynarodówki1 
kom-(?iistycznej do robotników niemieckich, w y­
powiadającą się przeciw wspólnej pracy socjali­
stów większości z socjalistami niezależnymi. Ko- 
iramśści muszą wytężyć wszystkie swoje siły w 
tym kierunku, aby zmusić przewódców swej paJ* 
tji do zrezygnowania ze współpracy, do roziwią- 
izania Reichstagu i rozpoczęcia walki o rząd ro­
botniczy.

KOMUNIŚCI POtBIU POLICJE W  HAMBURGU.
Eriwese. (PAT.). W  Hamburgu przyszło dc

nowego starcia między komunistami a policja z 
powodu wyświetlania filmu zatytułowanego „Ta­
niec śmierci w  Rosji [. Wyświetlaniu tego fBmw 
sprzeciwili się komuniści i stąd przyszło do a- 
wantur. 13 pOlcjuntów rannych.

RZĄD FACTY OTRZYM AŁ VOTUM ZAUFa NIA

De facła  wygłosił w  Izbie krótkie expose 
rzadiowe. Oświadczy! on, że wobec tego samego 
składu politycznego i parlamentarnego rządu 
program „ego pozę staje beiz zmiany. Najpilniej- 
szem zadaj de ir jest zrównoważenie budżetu 
Mówiąc o yołiityce wewnętrznej, ubolewał Faca 
nad zastojem życia połgycznego, wywołanego 
przez ostatnie wypadła.

Iziha przyjęła w  indełinem głosowaniu wnio­
sek ' o wyrażerrie rządowi votum zautanu 24" 
głosami przedw  1 2 1 . (PAT.).

Wiadomości telegraficzne.
Zapotrzebowanie polskich sił roboczych we

Francji. Francja , zgłoska zapotrzebowanie od 
sierpnia br. na perskich robotników, a mranow.- 
cie na 600 wykwal ifikowartych i na 500 mewyfcw. 
górników oraz wuęfrszą liczbę robotników pot­
nych. Zapotrzebowanie góruiLów wykwałifikawa* 
pych ma być pokryte z b. dziekney pruskiej, zaś. 
piewyfcwałuikcwa/nych w  cżęścl z woje wódz 
Królestwa (180 rob.), w  częśd z b. dzielnicy austr. 
j Śląska Ciesz. (320 robotników). Robotników’ 
rolnych mają dostarczyć poszczególny urzędy po­
średnictwa pracy. (AW .).

W, Brytania przyjęła traktat waszyngtoński;. 
Londyn. Obecnie całe imperjutn Wielkiej Brytanii 
wraz z. wszysikiemi dorrrkuami ratyfikowało trak­
tat waszyngtoński, (o pacyfiiku i redukcji mary­
narki. (PAT.).

Ango-a protestuje p rz^ iw  autonomii Jortji 
Przedstawiciel rządu Angory wystosował do ko­
misarzy międzysojuszniczych protest przeciw' pro­
klamowaniu przez Grecję aurtomamji Jonii1. ( P A f i

Faszyści stosują już teror w parlametł''i«. 
Rzym. Poseł faszysta Giwffa, który podczas o- 
negdajszego posiedzenia parlamentu groził, że bc- 
idżie strzelał, dziś w kuloara-cji napadł na najstar- 
szego wiekiem ap/sła soc. Canette. Na w iio śę i 
prezydenta Izby napastnh bodzie stawkmy przed 
sąd. (PAT.).

Górnicy domagają się zmiapy układu w SPa3- 
Berlin. Wydział międzyn.arodlowego Zwić.akiu gór­
niczego uchwali, rezolucję, donnaigająa się zmiapy 
traktatu w  Spaa w  tym duchu, abyj polepszono 
stosunki panujące w  przemyśle węgłowym. Za 
rezolucję głosowali ta'kże dwaj przedstawiciel 
francarscy. (PAT.).

„Rozbrojone" Niemcy Wiedeń. .,Arbchór 
Zeiitung" donosi z  Meiningen, że wyk*yfco taw 
tajne składy brw i, a to: 15 karabinów nta&zw0' 
w uch, 25 pistoletów maszynowych, 50 k ar:’* n'  
nów, 6G.OOO naboi, 400 granatów ręcznych i 
materiały. (PAT.).

Bolszewicy skonfiskowali okręt angielsl4 
„George” — jak donosi biuro Reutera. (AW-).

Po wyroku śmierci na eserów. LeafieM. CR 
mawiiając preess eserów w  Moskwie „Temps”  °1'  
sze, że orpces ten o-nacza Stmerć socja'h7rru 
Rosili. Rosja jest jedynym „tełjem. gdzie socjah^ 
nie ma żadnej przyszłości, „łowmal des Deba{s 
podkreśla, że wyrok wydany na eserów iira-T*1 

wsziekim zasadom spray/iedliwaśd. (PAT.).

nicę pojedynczo.

.— OG------

angieSski zaaprobował politykę swej de!egaejl
ikowie galbmetu angielskiego obecni na posiedzę-

M o i l iw o ń ć  u z g o d n ie n ia  p o g lą d ó io ,
Wza^tnne ustępstwa na rzecz utrzymania porozumienia. 

OGÓLNA DĄŻNOŚĆ DO POROZUMIENIA.

porozumieniu z amerykańskimi finansistami. 
-— -----
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2  T E A T R U
•-Prawda’1, dramat w  3 aktach Michała Daszkic- 
^scza-Czątkowskiego. — Gościnny występ Soi». 

skiej i Wysockiej.
W  pauzie poinformowano mnie, że rzecz ta 

napisana została mniicj więcej 2 0  lat temu, w  do- 
^'e Przemożnego wpływu Maoterliiicka. Te niby 
Sl? więc tłumaczyły nastroje, wyczekiwania, 
Drzemjlczwiia, współistnienie dwu treści w  jednej 
formie dialogu, wreszcie tzw. ,.pogłębienia1' 
słów, Sztuka napisana szczerze, z  dobrą wolą, 
a'e najzupełniej nieporadnie. Parę szczerych mo­
mentów lirycznych, wcale zręczny paralehzm 
dwu treści w  djalogu: dwie osoby mówią, każda 
p ozem innem, inaczej — w  myśl własnej tre­
ści — słowa partnera pojmuje; przeciwstawienie 
dwu rodzajów miłości, altruistycznej i egoisty A |  
Pfj. Akt I pozbawiony krzty pierwiastka drama­
tycznego, szereg opowiadań, charakterystyk, 
przypadków i tiic akcji. Akt II stosunkowo naj­
bardziej efektywny: ów paialelizm treści. W  ak­
cie III rekord: irie przypominam sobie utworu, w  
który niby duch tak długo, płynnie i kwieciście 
z żyw i mi konwersował. Ładny moment, niestety 
Zepsuty- duch syna. zabierający ze soba m::1Kę.

Nastrojowa, wzorowa reżyseria, nader piękna 
Sra Solskiej i Wysockiej, dostrajają się do nich 
partnerzy pp. Snay i Kwiatkowski, jeden tyiko 
mankament: dlaczego tyle talentu, trudu, pracy 
włożono w tę, a nie w inną, bardziej wdzięczną, 
sztukę.-’ W . J.

Ka > «m ia n y k ,
tj.. kat. Klary p rr. kat Syfy ap. utro rz. kat  

,ł  10 po Ś. H ip. ._,r. kul. N. 10 po Sosz. Wschód łJcóc- 
b  iachód 6-4S

**«!»« r tu a r  l ^ a t r a  WSe!hlfiQa.
Początek przedaiawień o z. 7\19 wi^cz.
W  sobotę „Hdlik n“ dramat w  3 akt. StrtndLirga. 
W  niedzi lo Prawda*1 dramat w  3 akt. Gzajkow- soê isj). "
W poaiedziałek »Roman < sztulca w  3 akt. Sbeldona

Premiera.
We wtorek ,R cm  n a ,
W ę  środę »Rnmans<.
We ozwartek iB om aim .

i ,  Y* Piątek »Roma«i><. 
j ł * S  teuatp (a ie ,sx i (iii. Grólacsa 2 !>>. jUt1'

W Cyrku A. CifiiseMega (Mw, pUfiffli)
eadzienuio bogaty program do 15. bm. Kenomen-lni gl - 
i i s^ nui akre-ba ;L gimnastyka napow etrztia, sztu-

•g.i. i, jslo, eksentrycy, popularni polscy kiowni, wyzs a 
m, jazdy na koniu wol i . t esura gimna',tyk-im talor 

kcrdebalet i najznakomitsi artyści BIAI i BO'i 
2r *.lynani w  swoich mozykamyrh liferacko-artys i c r -  

^  Produktach.

2e sfer aptekarskich
(ak n, ,
r r ” f s 'uformują, przeszła tymi dniami apteka 

» UD ZŁO TYM  ORŁEM" p. Jani Wewiórskiego, 
Pol j'.Wow' e> pizy ul. Halickiej 1, 19. (gmach 
Zno Hanku Handlowego), w posiadanie
r właściciela droguerji przy ul. Akade-
<ęi_̂  (Hotel beoigeia ), Mag. Farmacji Leszka
wadowskiego.

W e L w o w is j

Ossop"' ^ ^P‘ wfcekustosz Bilbljoteki
loku zmar( 'P® c>eżkich cierpieniach w  39
Piłod Z.y? 'a Starym Sączu. Zmarły od wczesnej 

Pf?' Poświęcił się zawodowi bibrioteharskic- 
a’kurafn°ry UTn̂ ®|w;ał całą duszą. Obowiązkowy i 
f e ę  r  Uiprzei1T!y ’ usłużny, zasłużył sobie na 
PuKsJ^f5 wfsPQmuienie wśród kolegów i szerokiej 
Soja , ^ c i, pTaicnjącej w  Ossolineum. Specjałno- 
byf p ^ ^ ^ k i e g o  były extibrysy polskie, których 

zmawcą i niezwykłym miłośnikiem1 
n a ^  A j}-otekefr- znaków błbljotecznych, jedną z 

w  Polsce, ofiarował ukochanemu 
róstJrtwtowi, którego był wiernym i 

^cownikiem.
Znana i ceniona lite ra k , p. 

Ty ^ z a  czytany udział w  obronie Lwo- 
została oneedaj pracz mjnrstra 

— {%!™COWych — krzyzem walecznych, 
r^py w ęfjjj we Lwowie rosną w  sposób

i trudno powiedzieć, jak jeszcze 
‘hej zimy. Winę tego .ponoszą w  znacz* T 'r    * "

zYs}cn- rozrr,a;ici handlarze i składnicy, którzy
ią v  sposób okropny nabywców, a szcze

gólme tych, których nie stać na zamówienie 
większej partji i którzy po 1 lub 2  cetnaracłi ku­
pują W gic l. Więksi składnicy węgia tłumaczą 
horendałny wzrost cer, węgla tern, że węgiel u 
źródła w kopałrj coraz droższy, a późatem uo 
podrożenia węgla przyczyniły się znacznie pod- 
wyibszone taryły kolejowe i koszt .dostawy zc 
.składu we Lwowie Cna dworcu czerniow.). na  

mijiisce. W  zeszłym miesiącu z powodu strajku 
pracowników spedytorskich, koszta dostawy wę­
gla do domu zwiększyły się o 50 proc., a w tym 
miesiącu spedytorzy rozwożący węgiel zawiązali 
kartel i koszt dossawy zwiększyć się rniał znowu
0 dO proc. Dodać należy, że każdy transport wę­
gla z dworca konsument musi konwojować, chcąc 
dostać w  całości kupiony węgral, a oprócz tego 
słono płacić trzeba za zniesienie węgla do piwni­
cy. Niestety nie ma stałej ceny na tę robotę i 
dlatego wyzyskują niemiłosiernie sy+uację. W  
każdym razie zalecamy w  każdym wypadku li­
mo wić się z góry.

Urząd wałki z lichwą ukarał w  ostatnim cza­
sie rozmaity cłi niesumiennych drobniejszych 
paskarzy na grzy wny po 1 0 .0 0 0  i 2 0 ,0 0 0  nip., nie 
odniosło to jednak większego skutku, gdyż w y ­
zyskują dalej konsumentów — radykalnie m n »-
1 globy tylko skazywanie tych wyzyskiwaczy na 
areszt bez zamiany na grzywnę. Ka»ę taiką od- 
czuiiby dotkliwie, podczas gdy grzywnę zapła­
coną przerzucają na nowych konsumentów.

— Rozprawa przeciw Stef. Fedakowi i to w. 
została rozpisana na jedenaście dni. Potrwać ma 
zatem od 6 . do 17. września. Jako wotanci zasia­
dają dr. Socha i Niewiadomski.

— Zamach na pocias. W  pobliżu wsi Piadukł 
pod Kołomyją znaleziono na torze kolejowym 
znaczniejszy ładunek ekrazytu w  celu wysadze­
nia w  powietrze przejeżdżającego pociągu. Naibój 
podłożony miał być p-zez jedną z ihojówek ukra­
ińskich. Śledztwo policyjne w  toku.

—  Śmierć od krwotoku. Katarzyna Hajduk 
(!. 47), przejezdna ze Złoczowa, przechodząc 
wczoraj ulicą św. Mikołaja, dostała tak silnego 
krwotoku wewnętrznego, że schroniwszy się na 
tejże ulicy do bramy realności pod nr. 23, zakoń­
czyła tam życie.

—  Co się rzadko zdarza? Szczęśliwie zgulbił 
ktoś wczoraj na ul. Łyczakowskiej koło okręg, 
szpit. wojsk. 45.000 mp., gdyż traf chciał, że pie­
niądze te znałazł prokurator tut. sądu okręgowe­
go p. P., który oczywiście kwotę znalezioną zde­
ponował na policji.

—  Kradzieże mieszkaniowe. Z mieszkania 
Tauibmgera Stanisława przy ul. 29 Listopada 3, 
nieznany sprawca skradł kulczyki z brylantami 
wartości 600.000 mp., z mieszkania Ireny L is­
kowskiej przy u f Dąbrowskiego 4, biżuterię war­
tości pół miniona, marek, a z mieszkania Izydora 
Horowitza przy ul. Słonecznej 43, garderobę war­
tości 2 0 0 .0 0 0  mp.

— Świnia podejrzana o wściekliznę, pokąsa­
ła przed kilku dniami Kaz. Kubasiewicza (1. 13) 
z Kieparowa- Ofiarę oddano, celem zbadania., do 
Instytutu bakteriologicznego.

— Magistracki powóz, w  którym jechał 
jeden z ojców naszego rraasta, przejechał wczo­
raj w śródmieściu 65-letmego Izaaka Wintera.

— Konfiskata podejrzanych kosztowności. Na 
stacji kolejowej w Przemyślu przytrzymała one- 
gdaj policja N. Zimimera, pocnodzącego z Dunajo- 
jowa i Berka Morgensterna, rodem z Chełma, 
przy których znaleziono wielką ilość srebra i zło­
ta oraz trochę obcej waluty. Przedmioty konfisko­
wane przedstawiają kilkumiljonową wartość. Po­
nieważ schwytani nie mogli podać alibi znalezio­
nych przy nich kosztowności, zachodzi podejrze­
nie, że pochodzą one z rabunku. Wlsfcutek treudoi- 
dości tamt. organów policyjnych udało się iin 
zbiedz.

"s s a l e ?  F o l s h L
— Endecy „o.ganizuja” włościan. Z Tarno-

poiszczyzny donoszą nam: TamapoUzczyzna jest 
widownią niebywałych taktycznych posunięć en­
deków. Na gwałt organizują nowe koła po wio­
skach. Jako klasyczny przykład niech posłuży 
wybór na przewodniczącego ich koła świeżo 
zorganizowanego w gminie Zubrykąćh, Wojcie­
cha Króla. Jest on znanym w  całym ppwfede ja­
ko utracjusz i pijaniea. Przed wojną stracił cały 
swój majątek, tak że musiał wyjechać do Amery­
ki. Nie tylko sam pije, ale i innych rozpija. Jegot

zaś zastępca, Michał Szostak, właśnie dopiero jf"' 
tm  został zasadzony na 7 dni aresztu. Sklep 
Kó?ka rolniczego nie posiada tvogó!e żadnych to­
warów, natomiast jest niekoncesjoinowaną karcz­
mą, filją szywKU Horowitza w Tarnopohu. Lecz 
C-óż wintć włościan, jeżeli jeden z ich głównych 
organizatorów p. R, P., urzędnik państwowy w  
Jarnapolu siedzi w  areszcie śledczym, gdyż za 
prędko robił majatek.

— Wypadek w Tatrach. Nasz korespondent 
z Zakopanego pisze nam: Z poaząikiem bieżące­
go tygodnia zdarzył się w Tatrach niezwykły 
wypadek, na szczęście względnie pomyślnie za­
kończony. Kierownik pracowu}; przyrodniczej 
szlkolnlsj w Lodzi p. Potęga, wybra! się do Groty 
Magury celern poszukiwań za szczątkami dyin- 
w-iahiego niedźwiedzia. Kiedy ; odkopywał kości i 
z ,pod głazów i namulrska, Oberwała się część 
usypiska i runęła na poszukiwacza, przygniata-- 
jąc go swym cięlża.rem. Ocalenie zawdzięcza p. P. 
jedynie temu, iż słys-ząc groźny szmer, w ostat­
niej chwili ■ podniósł głowę nadsłuclmjac; wsJcutck 
tego piargi zasypały tylko dolną jrołowę ciała. 
Wskutek potłuczeń . i holu turysta zemdlał. Do­
piero po oaru godzinach przyszedł dó przetopi 
ności i zdołał z niesłychanym wysiłkiem oswo­
bodzić się od bolesnego ciężaru. W yczołgał śf!ę 
z groty i zaczął vpJłać o ratunek. Przechodzący 
popod Kopą Magury taternicy usłyszeli wołanie, 
poczem znieśli ofiarę naukowych poszukiwań do 
Zakopanego. Stan chorego nie ,-est groźny, przv-> 
najmniej na raziie nioma śladu wewnętrznych 
obrażeń. Bardizo liczne i bolesne potłuczenia i ra­
ny na całem ciele będą prawdQpodobnic jedyny^ 
mi sikuitkarni niefortunnej wyprawy do grot. Z.

— Nowe groty w Tatrach. Nasz korespondent 
zakopiański! piisze iram: Przect paru tygodniami’ 
odkryto nową, dotąd nieznaną grotę w  Tatrach. 
Znajduje się ona w  dolinie Kościeliskiej w  wąwozie 
zwanym Kraików. Odkrywcy, Stefan i Tadeufft 
Zwolińscy (ostatni jest autorem rozpowszechnio­
nej mapy Tatr) nazwali nową grotę „Grotą pt>« 
szukVaczy skarbów11; znajduje się w  niej nie’ 
tylko sporo kości zwierząt z lodowcowej epoki, 
ale i dużo znaków, rytych w  skałach, świadczą­
cych, iż w  jaskini albo zbójnicy chowali pienią-,, 
dze albo poszukiwacze skarbów grzebali za zlo­
tem. W  pare dni później odkryli cżż samŁ totenń-- 
cy dwie nowe groty w  tym samym narowie. Ce­
lem zbadania tych odkryć organizuje się mała 
wyn-awa przyrodników, bawiących w  Zako­
panem. Z.

— Pisma warszawskie z powodu wzrastają­
cej ciągle drożyzny, a szczególnie podwyższenia 
płac personelu redakcyjnego i administracyjnego, 
olbrzymiego' podrożenia papieru i kosztów druku,, 
jak niemniej znacznego podniesienia wszystkich 
kosztów, a między m-nemii opłat poaz+cwych, te- 1 

legraficznych i telefonicznych — podwyższyły 
znowu prenumeratę o 25 proc, a cenę poszczegól­
nych numerów z 40 na 50 mp. za egzemplarz.,

Kilo rapieru gazetowego kosztuje obecnie 
około 350 mp.. o płaskiego 480 nip., czyli że w y ­
nosi przeszło 2 .0 0 0  razy więce! niż przed wojna.(

—  Katastrofa kolejowa w Nowosielcach. Dnia 
7. bm. pociąg nr. 1396 z dbciążemem 796 ton w y­
jechał ze stacji Nowosielce-Gnriewosz poipycha- 
czepi. Przed zwrotnicą podniosła sJę czwarta cy­
sterna i wciągnęła trzy cysterny, które się prze­
wróciły, niszcząc zwrotnicę i kalecząc równo- ( 
cześnie znajdującego się tam zwrotniczego. Ponie­
waż popychacz pracował w dalszym ciągu, w y­
koleiły się i inne cysterny. Ogółem wykoleiło się 
j uszkodziło 13 cystern, po-iodmac uszkodzente 
toru. Przywrócenie ruchu trwało 20 godzin.

Z® śe»5ataa
—  Podrobiony dziennik. Znane powszechnie’ 

są fałszywe banknoty, fatszywe paszporty, faJ- 
szywe zęby, fałszywe uśrprwhy. Teraz mamy 
fałszywy dziennik. W ładze rumuńskie zauważyły) 
od niedawna, że w  Siedmiogrodzie kursują jak 
najbardziej dlc Rumunji niepomyśpe 1 niepochlt-' 
bne wiadomości, wprost madjarskodiiredciV',wtv' 
czne- Jako żTÓdło okazywał się ,Adeverul“ , 
ogromny i pc czwtny dziennik bukanresziteńdd. Az 
raz policja siedmiogrodzka łażądała oo władz 
centralinych nałożenia wędzideł rryi „A devm i!“ . 
prz«dkłada'jąc szereg numerów, przepojonych 
„żdradą stanu11. I co wyszło na jaw? Oto, -J

/
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numery skonfiskowanie przez policję nie były 
(egzemplarzami oryginalnymi bukaresz teńska ego 
„.Matilna", jak zw 4  „Adeverul“ , ale falsyfikatami. 
Jredentyści węgierscy przemycali do Rumtmji 
swą propagandę, w d a ją c  swój ,,Adeverul“ , bli­
źniaczo podobny do bukareszteńskiego.

— Testamenty przyjaciół. Spadek jest za- 
sze miłą rzeczą. Toteż pewien tokarz francu.sk! 

,z Ljomi ucieszy! się niezmiernie, gdy jedna z jego 
^pacjentek, bogata stara daima, Mśsko stuletnia, u- 
.•nierając, pozotawiła mu testamentem „ w  .dowód 

'wdzięczności za dkigołetnie, pełne poświęcenia 
starania’’ , którym przypisywała swój długi wiek, 

j wszystko, co znajduje się w  jej biurku.
Doktór popędził co tchu do domu wdzięcznej 

jjhietoosziczki. W  ozna-czaitem biurku znaleziono u- 
jistawione w  porządku " ’ ’ilaszeczk! z lekarstwami,
jnawet nieodipieczętowane, pigułki i proszki nie­
tknięte w  ciągu lat dwudziestu przepisane przez 
(doktora. Cały Ljon śmiał się serdecznie, z wyjąt­
kiem biednego doktora, który rozchorował się na- 
Iprawdę zezgryzoty.

\ —  W  Ameryce uo trzy kwadranse ginie
fczłowiek. Amerykańskie towarzystwo do walki z 
(wypadkami samochodowmi ogłosiło niedawno, 
(z okazji otwarcia wystawy propagandystycznej, 
(statystykę. Według niej w  ubiegłym roku liczba 
(wypadków śmiertelnych w Stanach Zjednoczon. 
Wynosił 12,500, czy li co* 42 minuty ginie w  Ame- 
Jryoe człoWiłfk pod kolami automobilu Wb w innej 
katastrofie samochodowe1). W  tym samym roku 
(lżejsze lub cięższe obrażenia cielesne poniosło 
,800.000 ludzi, cyfra jeszcze bardziej oszałamiają- 

Procentowo ogólna liczba wypadków w  r. 
1921 podniosła się w  stosunku do roku 1920 o 4%.
(ca,
(19;

Przerazafjące te cyfry, jak również niewiary­
godną sumę wypadków, usprawiedliwić może 
tylko wzrost auto mobili zmu w  Stanach Zjetln., 
gdzie na pięć osób przypada jeden samochód 0 - 
śoibowy.

— Spólnik w zamachu na Rateh«au’a Ernest 
von Salamon został aresztowany w  Frankfurcie.

— Strajk pocztowców w Madrycie zakoń­
c zy ł się.

— Internowanie paskarzy... ale na W ęgrach .
Wobec wzrastającej drożyzny na Węgrzech min, 
spraw wewn. wdrożył przeciwko paskarzom nie- 
tyjko postępowanie karne, • ałe, jak dżiś ,ogłasza, 
wydano kategoryczny rozkaz natychmiastowego 
internowania osób, trudniących się spekulacją. 
Specjalne komisje policyjne mają nadal badać ce­
ny towarów na tangach i -składach.

w  Serbji panują silne upały. W  Belgradzie 
było wczoraj w  cienilu 39 st. C i 

■ Ou

Z życia młodzieży wiejskiej.
Dnia 30. fipca br. odbył się Zjazd delegatów 

Kół Młodzieży okręgu czortkowskiego, zorgani­
zowanych przy Kółkach rolniczych w Ozortko- 
wie. Przybyto ma Zjazd 50 delegatów i wiele goś­
ci. Reprezentowane były: szkolnictwo, wojsko­
wość, Ognisko nauczycieli, Harceflz i Strzelec. Po 
zagajeniu i przy witaniu gości przez inspektora 
Kółek Foliczych p. Tomaszewskiego, powołano na 
jpirzeWodnicząlcego Zjazdu p. Maikiewieża, a rtla 
sekretarza p. Sawkkiego. Po rzeczowym refera­
cie P. Halkiewicza na temat: Program działalno-

m m m i
Lwów. U  sierpnia.

■f Zniesienie taryfy eksportowej na drzewo.
(Ministerstwo ‘kolei żelaznych komunikuje: Nowa 
itaryfa kolejowa, wprowadzona od 1 bm„ ujawniła 
.pewne estedgf, uwarunisowame zmiennością na­
szych stosunków gospodarczych. W, pierwszym 
(rzędzie nastąpiło zniżenie o 25% taryfy na eks­
port drzewa obrobionego i podkładów. UcbWałó- 
ńe w  ‘końcu z. r. pod wpływem znacznej zwyżki 
Jnaiszej marki taryfy straciły swą rację bytu Jzi- 
« ;aj, kiedy skutkiem spadku marki waluta zagra­
niczna a znią J ceny na drzewo znacznie w zros ły  
'Zrozumiałem jest przeto stanowisko min. kolei, 
które będąc największym spożywcą podkładów 
kolejowych i węgla, i jako taki zmuszone do pła­
cenia znacznie wyższych cen, uznało za słuszne 
podnieść odpowiednie opłaty za przewóz ty dr to­
warów, a stanowisko to podzieliły i inne mimister- 
Btwa, jak min. skarbu, handlu i przemysłu, robót 
(publicznych i rolnictwa. To też uchwalono znieść 
(taryfę eksportową na drzewo, przenosząc jedno­
cześnie podkłady z klasy IV  do III, jak również 
(podwyższyć taryfę na węgiel z klasy VI do V.

- f  Produkcja węgła na G. Śląsku. W  polskich 
kopalniach skarbowych G- Ś'ąs,ka wydobyto 
(248.992 ton węgla. W ywieziono koleją 173.770 
iton. Na składach było węgla ^9.762 tony. W ago­
nów zamówiono 26.315, zaś dostarczono 18.931.

(AW.)*. ,
4- Zapasy złota. (v ) Wedle zestawienia lon­

dyńskiej firmy Montagu anfd Co. zapasy złota

poszczególnych banków emisyjnych w Ffuropte 
przedstawiały się z końcem czerwca br. nastę­
pująco (podane we funtach szitęrlfngach):

Wielka Brytan ja 
Frencja 
Niemcy 
Hiszpania
Włochy
Holandga
Belgia
Szwajcaria
Szwecja
Danja
Norwegja

128.946.000
221.154.000
50.061.000

100.911.000
34.515.000
50.491.000
10.664.000
21.665.000
15.223.000 
12,684 000
8,183.000.

Zapas złota Polskiej 'Krajowej Kasy Pożycz­
kowej wynosi? w  tym samym czasie około 
31,261.000 marek, obliczonych wedle parytetu, 
t zn. około 1,563.000 funtów szterl. Jak widać, 
Francja zawsze jest w  posiadaniu, największej 
ilości złota.

4- Ceny w Niemczech. (v ) Wedle obliczeń 
statystycznych z zeszłego miesiąca, ceny ogólne 
handlu hartownego w  Niemczech, są obecnie 
przedętnie 1 0 0  razy wyższe od cen odnośnych 
przedwojennych.

4- Węgiel angielski w Rosji. (v ) Do Peters­
burga nadeszły ostatnio znaczniejsze transporty 
węgla z Anglji,

4- Strajk węgłowy w Ameryce. (v ) „Malin" 
donosi, że liczne firmy angielskie, które otrzy­
mały z Ameryki zamówienia na węgiel, Obecnie 
dostały zawiadomienie o odwołaniu tych zamó­
wień. Wnosizą z tęgo, że niewątpliwie w  najbTiż-

ści Kół Młodzieży Wiejskiej, rozwinęła się otezer* 
na dyskusja, w  której głos zabierali prawie wszy­
scy delegaci i goście. Szczególnie położono nacisk 
na wychowanie intelektualne, fizyczne i wojsko­
we. JPo wyczerpaniu terfatu uchwalono hołd Na­
czelnikowi Państwa, odśpiewano Rotę, wżnies'C- 
no okrzyk na cześć Rzpitej Polskiej i apnii . na 
tern Zjazd w  podniosłym 'nastroju ducha zakoń­
czono. Sawicki Fr., sekretarz Zjazdu.

f ' O  A l  u M i’ f  p f A  7 ' Y.

Związek (JDrońców Lwowa z listopada 19lS
urządza we wtorek dnia 15. sierpnia br. w  og.o* 
dzk: stow. „Skała" na dochód wdów  i sierót je­
dyny w  roku bieżącym festyn; uprasza firmy, 
lwowskie o łaskawe ofiarowanie fantów na loteł 
rję festynową oraz ogół mieszkańców o poparcie.

m
(Od naszego korespondenta).

Praga, w  lipcu.
Kwestja mniejszości narodowych tworzy naj­

ważniejszy problem polityki wewnętrznej Cze­
chosłowacji oraz komplikuje zndcznie politykę 
mlz-azynarodową, a to dlatego, że mniejszość nie- 
mieclk a jest nie tytko liczebnie silna, a’ e i pod 
wEgflędem ‘kulturalnym dorównywa większości 
czeskiej. Ekonomicznie Niemcy są stosunkowo o 
wicie silniejsi, a cały szereg gałęzi przemysłu je st  

ich niepodzielną własnością; pozatem odznaczają 
się ,oni dobrą organizacją.

Chcąc się dokładniej zapoznać z problemem 
niemieckim, musimy przedewfszystfciem z w r ó c i ć

Wtni strajk w ęgłow y w  Ameryce zostanie
21 M T V v i

* ta SpMzbergu. (v ) Szwedzka eks-
nedv , .-'aiikw-w odkryła na Spitzbe* gu. znaczne 
ppS ta-i* węgla Na razie jednak, wobec ŵ ledkich 
łrudnoŃd transportowych, nie motżsia jeszcze my­
śleć o praw icowej eksploatacji. . - * ■

G i e ł d a .

4- GHda pieniężna. Targ akcji przemysł®-' 
wych ożywiony, kursa na ogół słabsze, ‘ ■ndkl 
Polska N afa  silniejsza. Za Galicje ofiarowani. 
5(X).000 bez podaży. Kursa walut zagranicznych 
wykazują dalszą znaczną zwyżkę. Dolary 7.290. 
Paryż 569, korony czeskie 180. Berlin nadal sła­
by, Wiedeń nieco się poprawił. Leje nie podro­
żały, natomiast Praga podczas trwania giełdy 
spadła ze 180 na 177 i pół.

4- Giełda zbożowa. Na giełdzie do tran* 
akcji nie doszło. Silna podali w  życie po cenac?1 

wygórowanych. Z powodu zmiany pogody 
lepszemu, przewidywana tendencja zniżkowa, m 
sposobienie rezerwowane. — Następne posiedze­
nie giełdy zbożowej odbędzie się 14. bm. o god#' 
5 po południu.

4- Giełda warszawska. (Teł. w4.) (G.) Ten­
dencja dla dewiz zagranicznych mocniejsza, tylR 
marka niemiecka bez zmiany. W  dziale akc? 
obroty bardziej ożywione po kursach mocniej­
szych. Znaczną zwyżkę osiągnęły akcje cukrov>rS 
i Żyrardowskie. Papiery publiczne w  zanłedh*' 
niu. Miljonówka 1.600 w* poszukiwaniu.

K u r s a  g ie łd y  lw o w s k ie j .
Ż  <= żą d a ją , T  «=  trannakc le . Z r e s z tą : p lą cą .

A) Akc. Itril-:.

Akc. Związk.. 
Dyskont Lw. 
Han dl Poza. . 
Hipnt a‘fc.
Hi pot. zemet. 
Małopolski . 
Powszsct./: , , 
Przemysłowy 
ZiearA kred.

B) Akcprzem.

Bmw. Lwów 
Chotiorów .
Karpaut . 
Ć m ie ló w  . . 
Bortiand z.8 .

11
sierp. 3) Akc. nrzem.

11
sierp.

700 Galicji . . . 0 ono
1800 Galota . . . 1825
S2O0 Górka . , . (3  <0
775 Oikos . . . . 7400
420 Parowozy . . 1350
725 Patria . . ■ 6600
825 Peaet .  . . 995
550 Pocisk . . . 825
625 Pał. Glob . . 6M)

Pol. Nafta 1775
Pol. Tow. H. 620
Rakszawa . . 8826

;3 )!'> Siersza dL . . 1250
i 4.100 Gór. Siersza . 6000

. 7 5 0 Tepege . . . 5000
x 2800 Zieleniewski . 5100
''iź — Żegluga poi,, 350

Forw. walsft 
rprfw Lwi- 

wsk Mr, 1 S2

lwów — d-.i.t 11 sierpn. i92)

Uctówitc Dewizy

W arszawa dali 
U siero.

Żarna  
dnia 11 Vrtl

Berlin J V, 
dal ł 29 /!. f dnia

Wied 211 
dnia 11 /1J

O  3  w  i

UH! POL - '> 0 - - 100- - 100- C.08— a  08 7^9
1 fnttt ang. 
lflOfrs franc.

310) 1- 320)0 31L0 )—3 -105 32102-32200 23143 1621.75
550 U—58) cł 5SOD- :8 0  ) 57580—57700 42.61 3085.26

100 fr szwaj. 130 0 1- 140) MJ 1300 W—1400 >0 13702G-136209 53*19 7032.25
100 fre belg. o20 0-540  ) 52500-54500 . 4100- 5370) 40 00 291300
100 X czsłk. ‘ 70 -1 — 180 1 17jO0 —18 *01 15709— 15900 13 17 703)00
100 K węg. 40)  -500 450 -550 ----- -.37 86^1
100 K atmr. l i —16 U  -15 14 50—13 50 —.01 *4,07
100 U  niem. 825 990 825- S 0 ) 850 -810 061 100—
1 Doiar atu. 7100 7200 7100 - 7-00 7200-7250 5.2 . S71U5
100 lir  wt. 310/0 - 349K) . 310 W—340 10 8020-3060 23.95 1711.00
HO Lei ram. 68 ))-6303 60 )0- 68)1 ----- 315 228.28
lUOgutd. boi. .45000—255000 255000—375)00 —— 20370 540®»A)0
łOO K, U,’, w. P 45000— 60000 P i 6000—5L )0 ) 90.59 692L90
100 K, dmie 82009—86000 d 80000—85300 11 - 113.5 7813.00
100 kć szw. .-> 70000—73500 .* 70000—75)00 137.75

77O 
289650 
41950® 
101900 
497500 
135530 

3 I® 
100. - ,  

643̂  
53550 

2423(0 
48950 

2082590 
209000 

1:29000 
1358400

Uvv5cA% ,1"  oznacz* u o *  poprzciiie, oiutaio nntowzac.| ^
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i  M i  m u
Od | i arka 11. sierpnia br. 
! ! 'Niezwykła nowość ! I m i ,  BOGATE BJE0A0TW0

Tragedja d ts iy  m a 'A  dziewcUg. ia 
t! akt. W  g!ó .v .jjili Wyna:i ar y.s fca

M A E ¥  P 1 C I £ j M > K 3»

'.baczną uwagę , na części państwa" przeważnie 
ń-rzez N emców zamieszkane.
' Zwarte niemieckie terytorium — to pogram. 
, ^ e Czech i Moraw; są to przeważnie oKoliee 

orskie i przemysłowe. W( okolicach, gdzie szcze­
gólnie s' lnie rozwinął się przemysł, hub gdzie 
'znajdują się pokłady węgła, następuje ewolucja 
Powrotna wśród ludności; w ten sposób kraje te 
stafią się narodowościowo naięszanemi, w  niektó­
rych zaś miejscach zyskują nawet czeską więk­
szość.

» 1 ypowym dla tego powrotnego odniemczania
Jest brunatno-w'ęglowy rewir duchcowski, 

' ic wśród większości niemieckiej tworzą się 
czeskie wysepki. Podobny prbces da się zauwa- 

. zyć v  okolicach szklarskich, 'mniej widoczny jest 
u’ rejonach tekstylnych, prawdę wcale zaś nie 
Występuje w  górskich okoiidach bez znaczniei- 
^szegó przemysłu.

Ta czeska eikspansija narodowa do krajów po-, 
ętaniczriych była już przed walką podsycana 
Przez silną emigrację Wewnętrzną, wywoływaną 
z jednej strony niesprawiedliwym podziałem 
ffnimhi wewnkp-j' Czech (zwłaszcza w Czechach 
Południowych), z drugiej zaś strony bezsprzecz­
ne większym przyrostem ludności czeskiej, która 
nic mogła znaleść zajęcia w wolno się rozwijają­
cym przemyśle cze.sk m. Dlatego też mniejszość! 
.czeskie w  tych ókolicach mają szczególny charak- 
ier: są to prawie wszędzie mniejszości w  90% 
robotnicze, bez własności ziemskiej, mnrejszoś 
°  których należy nieznaczny tylko odsetek do- 

,mów i drobnych przedsiębiorstw. Bezpośrednio 
^  granicy dopiero teraz., po powstaniu państwa 
czechosłowackiego, tworzą się czeskie mniejszo-

składające się z pracowników kolejowych, 
straży pogranicznej i urzędników-. W ten właśnie 
■sposób stacja pograniczna Cmunt (Dolni Volenice) 
1,13 fUŻ obecnie cżeską większość, 
i Poniekąd Inny proces odbywa się w  wyseP- 

ach niemieckich wewnątrz Czech i Moraw. W y- 
..s&pk-i te tworzyły niemieckie miasta z bardzo 
i’ '^ r o z l e g ł a  okolicą. 'Tu rolnicza okoliczna lud- 
Ppfc ćże^ca ‘M ed k a ła  stopniowo drr%tidstr za- 

Ldałą czeskie przedsiębiorstwa, popierała Cże- 
s 1 ruch robotniczy i powoi? zmieniała charakter 
miasta. Tylfro tam, gd/.ie były rolnicze wysepki 
^lerńieckie. sytuacja pozostała bez zmiany.

Rżelibyśmy chcieli scharakteryzować żywioł 
R p ^ i w terytorium niemieckieni, musielibyśmy 
Redewszystkiem zaznaczyć, iż składa się on z 
orników, szklarzy, robotników przemysłu żełaz- 

',eEo i tekstylnego, w mniejszym’ zaś stopniu z 
rolnych i urzędników' 'państwowych:

t y j f j
d ę a in i

w okolicach, tworzących przejście z tery- 
wś z, czeS:biego do niemieckiego, spotykamy 
•uri;'. *atyfundjów: niemieckich również drobnych
^ oscjan czeskich. Ludzie ci, jako społecznic słab- 
jP byli wynaradawiani sposobami1 niezmiernie ra- 
c °R®tiynii. często nawet przemocą: szkolnictwo 

h C Vv" ^ra'acb zniemczonych było aż do prze- 
0  , ogromnie słabe, wyzysk ekonomiczny

Ew^z *‘wy« Dotychczas w-felu ludzi pamięta czasy* 
y- zwłaszcza podczas kryzysów, całe rodziny 

_ zarobki i były przemocą z mieszkań usu- 
R /1? ’ dzieci czeskie wychowywały się z koniecz­
na n W niemieckich. N;erówna watka
?a-k 0̂ rani’C7'H wywołała. tak ze strony czeskiej. 
d o ^ ś ^ n:'ec^ l !  siIrią orŁranizację wałki naro- 
nem CI*°Uei' ’a1w'ei nie widzimy w  żadnent łn- 
,5;ie .pa,nst'vie. Czechy i Morawy są klasyczną 
dów-'\"Ui'-t|,ra'ne) i ekonomicznej walki dwu naro- 
*aS W niei wdział wszyscy, we ws.zystki.ch

trąciły

^dżinach odbijała ?

cie m°^na się zatem dziwić, że po firzewro.

sie ona rło śn em  echem .

lecz
e ‘W a lira + -ny wuwm i--

drzyw j yc  ̂ dwu narodów nie ustała, 
łlL n iJ t3, boniękąd fnne formy. Nie można się

' “ v    .  , ‘
Wacjęj . .11 zasadniczym w  republice czechosio-

Ł. z- aziwić, że spor niemiecko-czeski stał się

ncKiei ------------
ZtiieiTlc_ Przew-Tocie założono na lerytor.u

szereg szkół czeskich (t. zw. szkoły 
htiet^ '

% y

tum

błl&HrL^ anwe ’̂ oraz zamknięto szereg szkół nie- 
które  J - f c .  -U ,,* ,. ^  n ie -re stały się zbyteczne z poy odu nie- 
B  liczby uczniów. Pomimo tego mają 

więceł szkół, niż im się procentowo
,ue należy.

Ważną kw^estją jast udział Niemców w admi­
nistracji państwowej. W  tei dziedzinie życia pu­
blicznego Nłemcy są liczn:, nawet na wybitniej­
szych stanowiskach. Jest to zresztą zrozumiałe, 
zwłaszcza, jeżeli zważymy, że Czesi, szczatfóilnie 
dz:ałacze polityczni, nie mogli przed przewrotem 
Jfczyć na łatwą i szybką karjerę. Dlatego też 
istnieją nawet centralne .urzędy pocztowe, Kolejo­
we, skarbowe, oraz polityczne, w  których więk­
szość kierowników oddziałów— to Niemcy. To też 
wprowadzenie czeskiego i słowackiego języka u- 
rzędowego nie było rzeczą łatwą: należy zresztą 
zaznaczyć, że w  wieilu miejscach dotychczas u- 
rzędńje się po niemiecku. Stctsunkowm najmniej 
trudności wywołał problem narodowościW y w 
wojsku, gdzie zastosowano system mięszania na­
rodom ości.

•Charakter Węłk klasowych w  Gzechasłowacśi 
i różne problematy go spodl rcze, wywołane przez 
oderwanie przemysłowych Czech, Moraw i Ślą­
ska od rolniczych Austno-Węgier, wywołały po­
trzebę przyjaznego współżycia przemysłu cze­
skiego i niemieckiego. Stosunkowo prędko docho­
dzi do tworzenia w7spólnycli związków przemy­
słowych. kopalnianych i handlowych które po- 
voili, stopn;'owo, lecz stale się zacieśniają.

Wachcie iprzedsiębiorstwa akcyjne przed 
przewrotem czysto-oięniieckie, zapraszają do 
współpracy przemysłowców czeskich, zwłaszcza 
działaczy politycznych; nfe jesit to jednak czechi- 
zacja przedsiębiorstw, lecz raczej ochrona prze­
mysłu niemieckiego w czasie przejściowy^. Jest 
to ciekawe potwierdzenie prawa: „Les exiremes 
se tóuchent’’.,, Przywódcy szowinistów obu naro­
dów zakładają pierwsze wspólne konporacje. Kla­
sy robotnicze czeska i niemiecka zbliżają się do 
siebie tylko od czasu do czasu, perjodvcznie; na­
leży jednak stwierdzić, że dzieje się to coraz 
częściej.

Podobne dążenie do współpracy ekonomicz­
nej widzimy u rolników. Dążenia te nabierają na­
wet zabarwienia politycznego: niemieccy agrarju. 
sze są, odważniejszymi zwolenikami umihrkowa- 
nfa w-Jządańiach narodowościowych, niż nrprmec- 
cy socjalni demokraci. W  grudniu 1920 doszło do 
pierwszej konferencji czeskich i niemieckich włoś­
cian w sprhwie wspólnego frontu na grancie par­
lamentarnym. Narady nie doprowadziły do poro­
zumienia, nie można jednak tych prób bagatelizo­
wać i uważać za beznadziejne Być może w 1 nie 
długim już czasie będą one o wiele silniejsze.

Widzimy zatem, że kwestie gospodarcze w 
republice czechosłowackiej stały się w  krótkim 
czasie jej istnienia, narodowo naturalnetni, cho­
ciażby nawet walka- parlamentarna nie przybrała 
form lżejszych. Kwestie kulturalne i językowe nie

dotychczas mniej ostremi. Ich załatwienie nie 
bedzie łatwem i wywoła jeszcze -wiele kryzysów, 
jak w czeskim tak i w  niemieckim obozie poli­
tycznym. W ła d js ła w  M ergel.

•

Reforma gospodarki miejskiej.
Wywodami wybitnego znawcy stosun­

ków rozpoczynamy cykl artykułów, poświę­
conych pilnej sprawie omówienia gospodarki 
miejskiej i zapraszamy interesujących się ;tą 
sprawą do zabrania głosu. Red.
Hasło „reformy gospodarki miejskiej” było 

we Lw ow ie przed kilkunastu łaty wielce popular­
nemu jednoczyło różne stronnictwa i grupy do 
usilnej walki przy wyborach do Rady miejski ej, a 
później złączyło w  Radzie kluby demokratyczne 
w  obóz opozycyjny. A hasło to nie .było s.znim~ 
nym frazesem, nie wyrażało jedynie krytyki 
istniejących podówczas fatahwch stosunków w 
zarządzie miasta, lecz wkrótce skrystalizowało 
się w  pozytywny program reforaą, obejmujący 
całokształt zadań gminy. Opinia obywatelstwa 
„stolicy kraju’ ’ wyralzrJe oświadczyła się za ko­
niecznością tych reform i nawet przemożna ,i 
władająca miastem większość ostatecznie za nie­
mi się opowiedziała

Gospodarka miasta Lwowa pocięła wistępo. 
wać na nowe tory.

Nadeszła katastrofa wojenna. Miasto, będące 
w okresie intenzywnego rozwoju, planujące wiel­
kie inwestycje, odradzające się w e wszystkich dzie 
dżinach, nagle powstrzymane w tym rozpędzie, 
zrujnowane, '/mszczone różnenń inwazjami i oblę­
żeniami, wreszcie pozbawione uroku stolicy pro­
wincjonalnej i zepchnięte do rzędu miast woje­
wódzkich, podupada coraz więceś, a gospodarka 
miejska zbliża się ku przepaści bankructwa.

Deficyt budżetowy podobno w tym roku do­
sięga pół miliarda.

Zamilkła w Radzie miejskiej /krytyka, spotul- 
nrała opozycja, a z ratusza, w  którym dawniej 
tętniło życie, wrzała walka o programy, zalatuje 
woń stęchlizny.

Zdajemy7 sobie najzupełniej sprawę z tego, że 
w  momencie dziełowym, w  którymi rozgrywały 
się zagadnienia 'państwowe i kiedy spiawa b. 
.Galicji wschodniej wymagała ciągłej i wytężonej 
czujności, nie była pora na zatargi stronnictw', 
a w  reprezentacji miasta należało za wszelką ce­
nę podtrzymać zgodny nastrój klubów. Ale 
wreszcie wzajemna poblażlhyóść i zgoda wyra­
dza się w martwotę zupełną, bezkrytyczne tole­
rowanie wszystkiego, co dzień przynosi i w obo­
jętność niemal ma dalsze losy „ukochanego gro­
du” , któ-e zapowiadają się coraz gorzej i gorzej.

Trzeba więc wznowić hasło reformy bankru­
tującej gospodarki miejskiej, a jeśli dobrze zgrana 
tymczasowa Reprezentacja miasta nie -jest zdolna 
podjąć wfa'.:ki o po.prawę stosunków, tem większy 
obowiązek jest prasy niezależnej wskazywać dro­
gę p#9tępu przez rzeczową krytykę.

Dla takiej' krytycznej oceny działalności i za­
niedbań zarządu miasta otwieramy lamy naszego 
pisma.

N H O E S ŁMME, -
t7.n robryke {eo-fftt.łfrnA ii"* bierza odnf-irm.tzialnoy

F a s c y j i  u ją c y ,  p p y fh o l o j j i c z M . y  
d r a m a t  w  5  w i e " k i c h  a h f a c l i

p. t.n

l i f l a r a  n o z o r ó w
w y ś w i e t l a j ą  o b e c n i e  k i n a

K o p e r n i k  s U c i e c h a .

K R O N M C  !\ S P O R T O W A .
Dniga wycieczka Akad. Klubu Turystycznego 

na Pomorze i do Gdańska. Ulegając licznym ży­
czeniom gości isympaiyków urządza Akademicki 
Kllub turystyczny w  dniach 19—28 sierpnia drugą 
żbiorową wycieczkę na Pomorze. Program w y­
cieczki obejmuje zwiedzenie Warszawy, Wilano­
wa, Gdańska, Sopot, Oliwy, Torunia, Bydgoszczy* 
przejazd parowcem z Gdańska na Hel i zwiedze­
nie całego polskiego brzegu merskiego z Gdynih, 
Puckiem i Orłowem. Koszta wycieczki z  prze­
jazdem k-oleją i .parowcem oraz z całem utrzyma­
niem wynoszą 28.00G mk. Wpisowe wynosi dkę, 
gość 2000 mik., dla członków AKT. 1 0 0 0  mik. — 
Wycieczka wyjeżdża ze Lw owa w piątek 18. bm. 
o godz. 23’ 10. — Listę zgłoszeń zamyka się w  d. 
17. hm. Liczba uczestników ograniczona do 35 
osóib. Wycieczkę prowadzą pp. Zygmunt Orło­
wicz i Wład. Niedenthal. Zgłoszenia przyjmuje się 
codziennie od godz: 5’30 do 7 wiecz. w lokalu 
Klubu, ul. Leona Sapiehy 55.

Pogoń—Ręwera. W  niedzielę 13. bm. noże er a 
I. drużyna Pogoni zawody w  piłce nożnej z I. dru­
żyną Rewery ze Stanisławowa. Drużyna Pogoni 
wystąpi w  zmienionym składzie. Bliższe szcze­
góły podamy w  następnym numerze. Początek 
ma tchu o godz. 4’30 p opoL

O G I - O S Z E i a i f t
Utai' 8 paWojawa i  ■ ll ''/i-o-r-m . tl m ilpnow

ina--8ic ? r  z nt sprz'-it ił. Spi-ifcd » f i c i  d 'b^ -, cz . 
ne piańn o Uoncerto te. Dr Jfcięba a(W, ,J „-lów ij; p. G  i m o ,



KURJER I& O W S K I 2 dtóa 13. sierpnia 1922. Nr. 182.

f ^ A  7  P T *  A  P A  IV ] 1 7  A \ I /  A  jest bezsprzecznie najpoważn ejszem 
V J 1  ź \  W  ź \  pchkiem czasopismem ekonomicznym!

O w a  s p e c ja ln e  u n m ® ry  Gazety Bankowej poświęcone II. „ T ^ ir g e m  W s c h o d n im * * , które odbędą 
się we Lwowie w czasie od 5. do 15. września 1922, w j » r * y g o lu .*»:& ! 11. Do numerów tych przyjmu­
jemy już ogłoszenia we wszystkich językach po zwyczajnych cenach taryfowych. "Tłumaczenie na obce 
—  —  —  —  —  —  —  języki dokonujemy na życzenie sami. —  —  — —  —  —  —

Numery te zostaną wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy do wszystkich wfadz 
i instytucji rządowych i prywatnych oraz większych firm przemysłowych i handlowych w kruju i zagranicą. 
1622 A d m in is t r a c j i ! .  G a z e t y  B a n fe o ir e j ,  L t r ó r ,  5E im srow f«ssi«, 3. 5.

^ o n k r a r s *

Celem obsadzenia posady weterynarza  
m iejskiego

w  Rohatynie — rozpisuje się ninlejszem konkurs 
z te.minera wnoszenia podań do dnia 15. w rze­

śnia 1922 roku
Posada ta nadaną zostanie Drowizorycznie.
O d  kandydatów wym aga s ię :
1) Metryki urodzenia na dow ód  nieprzekro- 

czenia 40 lat życia. .
5) św iadectw a obyw atelstw a polskiego.
3; Dyplom szicoły weterynarji uprawniająceąo  

go do wypełniania praktyki weterynaryjnej 
v w  Polsce.

41 Św iadectw o dwuletniej praktyki w  zaw o­
dzie weterynarji.

.Płaca wedle um owy, ubiegający się o tę po­
sadę-w in ien zapodać jej wysokość. ' _ 2413

Komisarz miasta Rehatyna 
Lang

(wejście z frontu'.

Wszelkie  
Z B 9 2 A  z nowych zbiorów

kap u je  i za liczba je

oryginalne zboża siewne 
i odsiewy —  dostarcza

Syndykat Rolniczy S. A.
Filja Lwów, pl. Marjacki 10

F e lik s  G alicłAeki
wykonuje

szyldy, reklamy, napisy
Dział lakierniczy —  Lwów Boinfow 4.

352

2854

Wyczerpujące omówienie prze- 
siień rządowych w Polsce 
zawiera sierpniowy zeszyt

BPjfc m iesięcznikn I  W

„ P o l i t y k A

pod redakcją posła JANA DĄBSKIEGO

Do nabycia w  Administracji „Kurjera 

Lwowskiego** i wszystkich k s łę g a ra ia h -

Naukw a wychowania.

W  IM S Y
na now y kuca raohun 
k ow ośo i państw ow ej
tio rząd. egzaminu w  Woje 
wództwie twowskiem or?z 
(tt>Dagrafji pelafclej — 
przyjmują od 6 bm. da 15. 
tm. w  godz. od 10-12 przeć- 
polutln. i od 5 — 7-ej popoł 
K u «  i . P r a k t .  K a p s y  

K a i f g o w e a o i  2327
Z. O LSZEW SK IEGO  
Lwów, Kurkowa 38.

Dla zamiejscowych syst ir, 
korespondencyjny.

Hóźne,

Z gub ione dokumenty
wojskowe na nazwisko

Harzewsri S alf sław, B iry- 
s’aw P. K. U. Wtryj, uniewa­
żnia się. 2108

y g u b i o n o  indeks akade- 
“  micki na nazwisko Leon  
Skiba. Uczciwy znalazca ze­
chce (> sk iT  c oddać por te­
rowi na politechnice. 2410

Tan io , m .dn.e, przerąb a 
kapelusze Pamskie, dzie­

cięce, fi. Unji Brzeskiej 8, 
ŚHwsfca. 2290

Q o  produkow an ia  rr.a- 
sowego bezkonkurem yj- 

nego artykułu poszukuję ka- 
p talisty. Inżynier Chrzano­
wski Zi morowi cza 6. 2 82

B r o k o a  L u d k i e w i c z  .
® Chodowic, z gubił kar­
tę zwoln iunia, wystawiona 
przez komendę w Stryju 
>ak'-wa unieważnia sie.

2392

BSlaezk » - ia

U t ie M k a n ie  2 lab 3 po-
™ I  koj» wynajm ę na ko­
rzystnych warunkach najehę- 
'niej w  śródmieściu. Zgłosić 
się od 2 do 4 w  Hotelu Krn- 

owjklm , ul. Pańska u Aleks. 
Repke. 2411

P o s a d a  l e k a r z a  « -  
k r  i g e w o g e  w  Nisku

tudzież akuszerki okręgowej 
•v . eżowem i w  Kurzynie 
iest natychmiast do obsadze­
nia. Podania należy wnosić [ 
do Wydziału Rady powiato­
wej w  Nisku w terminie do 
końc.i s erpnia 1923, gdzie 
też bliższych informacji z - 
s ągncć można. 2357

KupiM i sprzeda**

Fatmii ugrtUw ttati
towarów trutrich, 

w  bliskoś.i dworca towaro­
wego, w  pełnym biegu, 25 
pracowników/— i mogąca s ę 
jeszcze znacznie rozprzestrze­
nić, z 2 ponaieszkaniam1, na 

spizedaż. 2 83 
Oferty: Erich Schu.alz, Gru­

dziądz, Młyńska 26

3 0  !■ iig używaną 
—*  ośm razy i wyż»j

lorneUę  
po«

większającą, firmy Zeiss, 
iientolda lub Voi?lilndeia. 
Zgłoszeń a do admln,stxacji 

uijera Lwówek., pod „Lor- 
n°lka“ . 2107

jUBłydskie kamienie, ma­
n n *  szyny, turbiny transmisje 
asy, motory ropne, lokomo- 

i»iie, gatry po cenach konku­
rencyjnych poleca: , Pilot"
Lw ów  Batorego 4. 1267

JE*ortepi:
L tnei f

n  znanej, wyiii- 
tnej firmy, sprzedam. 

Kopernika 26, parter, S d e -
•iiarski. 2499

U l  < s P 0 7 P n A 7 -  1 motor benzynowy 8 HP Kor- 
t .  &  * • tinęa 2100 Kv, 1 żetaz. wie:e

ca 14 aitr. wysoka do silnika wiatrowego, różne żelazne okna," 
4 drzwi z falować ij btaehy, 1 szklanne drzwi _ kratami. 1 dre­
wniane drzwi z futrem, 2 żela-ne koryta z wałkami do toczy­

li do rec-oego i transmisyjne o napędu.
P H I L I P P  H A N N A C H ,  L eozn o  (P o zn a ń ) 

Fabryka pomp. 240,

Koncesjonowane
Przedsiębiorstwo Elektryczne
dla urządzeń św s f ła  i-Jektry-znego

Stanisław Leśniakowski 
Chorążczyzna 10.

po leca
M OTOR Y katowickie  
ŻARÓ W K I w wielkim wyborze 

„PH ILISY"
ulica CH O R ĄŻCZYZNA 1. 10. 
Ż A R Ó W K I  stare wymienia  

zastępstwo fabryki

„ Ż  A R E G “
C H O R Ą Ż C Z Y Z N A  10. 2350

Koce różnej jakości, także dla koni, 
letnie i zimewe, koce z w ło - 

_  sów wielbłądzich, od najtań­
szych do najlepszych gatunków w  każdej ilości, ro  

celiach bardzo przystępnych, dostarczają

Cieszyn.
2829

2 5 1 5  W  S  i S j » * ł k a ,

Państw ow a

SZKOŁA PRZEMYSŁU LUPOWEGO
na Kaszubach w K ośc ie rzyn ie  (Pomorze)

poszukuje do prowadzenia internatu 
żeńskiego odpowiedniej panf cbznajo- 
tnionej z kuchnią i gospodarstwem  
dotttowem, oraz wykw alifikow anej na­
uczycielki gospodarstw a domowego.

KONKURS.
Towarzystwo Posk i*j Szkoły średniej w  SądcWsJ 

Wiszni opłasza niniejszem konkurs nu posadę uki 
L fik ow an ego  k ie row n ika  p ie rw s ze j i dru?'®! 
k lasy  g im nazja ln ej oraz ha p o s a d ę  jednej 
s iły  nauozęcieifik/ej w  pryw atnem  g im a 1' 
zjum w  Sądow ej W iszni.

W. runki korzystne według um owy, nieżonaci m'J‘ł 
pierwszeństwo. —  Miejscowość zdrowa, aprowizacja za" 
pewnion

Pisemne zgłoszenia uprasza zię nadsyłf-c najpćźn ® 
do dnir 22. sierpnia 1922 na ręce pre5.ei:i Towarzystw  
Ł ra  Zygm unta A tlassa , w Sądow ej W iszni. -

i-39'

PM \M!0 
sili reb M i i

pod kierunkiem

C. a Mieczysława Puchalskiego
Źródło szczawy żelazistej, ladjoakt ywiife kąpiel* żola*‘a!fl 
borowinowe, słoneczne i leżenia w Iecie, gazowe, i^!i«9 , !  
solne, bydropatja i etektryzaeja. Choroby wiwnętr*11® 
nerwowe i kobiece. Cborych umysłowych, zakaźny4*1 
gruźlicznych Zakład nie przyjmuje. Kuchnia dyetety;*11*' 
wygodne pokoje z całodziennem utrzymaniem dla »y -  
czynko. Poczta telegraf i telefon. Wyjazd z WarEsaWY11 
8.15 rano z dworca wiedeńskiego. Informacje M okoto#*! 
45 m. 7. od 4— fi, telefon 3004, lub DyreKcj* w  Nałęcz®

■  C 3 I O I C 3 I C Z > l CDBCDSOI C 3 IO B C 3 I & *0

L IST Y  K R E D Y T O W E

PKZTiRE] KfiSY BSZGpiiSlSl j
stanowią najdogodniejszy rodzaj a k re d y tY «* I  t 
p ł a t n e j  w każdym  u rzęd z ie  pocztow y)*1 fl 
w państwie^ Posiadacz Listu Kredytowego moż®  ̂
bozw/ocznie w każdym urzędzie pocztowym podnO' < 
k'ć dowolne snmr. Zamiast przeto wozić ze sobł U 
pliki banknotów w szyscy  ku pcy i p rzem ** 5 
s łow oy  winni za o p a trzy ó  s ię  w LisW  P 
K re d y to w e  P . K. O., które uc:ęstnikom obiroto 0 
czekow.ego w ydaje  O yrekoja  P. K . O . w W a r  < 
szsw ie , pl. Napoleona Nr. >0. Trlko ucz®" 0 
stniey obrotu czekowego megą otrzymać last K r e j f1' (i

Do zgłoszenia o wydań «  Listu Kredytoweg® g 
dołączać należy fotografję podpisaną oraz p » e « ł :* (|i 
czek P. ić. 0. na sumę, jaką pragnie włiścioiwl roz"  ̂
porządzać drogą Listu Kredytowego. ( fl

Korespondencja i  P. Ł  *  w olna jeat od epP jj

■' 11 -akarai rc lbktej pod zarząd cm j t o i a  R aca yask iego  w e  L w o w ie , ul. CiH>rążc«y2uy U 3 L

pocztowych.

Otwierajcie konta czekowe.

ICDBC3WC3.C-).C3łC31C3łCDłC3 KCL* »  ̂

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroi®5̂ '

t? .


